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Biuro redakoji Dtietmika Polskiego, ulica Jagiełło*' ki 
liczba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowie rooznie 18 złr. — półroczu 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 złr. 60 ot.

pocztową w państwie Austrjaokiem, rocznie 
1. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 

lięcznie 2 złr.
_ ką pocztową za granicą, do całych Niemieo 

rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 6 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłat! I ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Adminiatraoji Dtietmika Polskiego, plac Mariacki

ina Eiselld; we Wiedniu,liozba 6. i 7. w domu p a n a   ,
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu pp. Haaaenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler, Biuro 
anonsów w P wJ pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmr.je Ajencja p. Aa. 
Ciborowskiego Rue Olement . Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą &  ot. od miejsoa 
objętość, jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika Jolski go. Listy reklamacyjne 
nieopieczę cwane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 ot od wiersza.

Od Administracji.
Ukończywsz w naszym dodatku powieściowym 

druk „Nurka", zawiadamiamy Szanownych Czytelników
naszych, Se mamy w zapasie pewną ilość zbroszurowa-
nych egzemplarzy tej powieści, które nabywać można j 
w Administracji Dziennika Polskiego po cenie: d la ( 
p r e n u m e r a t o r ó w  50 c t.; dla nieprenumerato- 
rów 80 ct. Rehjamacyj o pojedyńcze arkusze tej po-' 
wieści, obecnie ,42 uwzględniać nie mażemy.

Po ukońcł ińin drukującej się obecnie w feljeto- 
nie naszym p ,ieści J .  Rogosza p. t . : Dla Idei, 
rozpoczniemy druk nowelli autora „Kłopotów starego 
komendanta", p. t . : Pan Jan  — poczem niezwło­
cznie rozpoczniemy dr&hować obszerną i niezmiernie 
zajmnjącą powie*. J społeczną S e w e r a ,  p. t . : Zyzma.

Obecnie mi, vi nasz dodatek powieściowy dosko­
nałą powieść, tłi aczoną z francuskiego p. t . : Ska  
zaniec. Po niej pójdzie praca oryginalna mianowicie 
„Wspomnienia z podróży po Skandynawji" p. t . : 
Z  okien wagonu, \ h e z  Kazimierza O s t a s z e w s k i e ­
go B a r a ń s k i e  to.

Ks. biskup Hryniewiecki.
Koniec w ieki dziewiętnastego roztacza przed 

nami bardzo piękny widok: Katolicyzm i Polska, 
bezbronne, silne tylko swem prawem, są coraj 
srożej uciskane przez protestanckie Prusy i 
schyzmatycką Rosję. W oczach dwóch ostatnie} 
potęg Polska i katolicyzm uważane są jako po 
jęcia nierozłączne, na co aż nadto znaj duj em) 
codziennie dowodów choćby w rządowych spra 
wozdaniach z posiedzeń parlam entn w Berlinie.

Niedawno ks. Bismark oświadczył wyraźnie, 
że prawa majowe wydane zostały głównie ze 
względu na prowincje polskie, a przed kilku 
dniami komisja petycyjna Sejmu pruskiego za­
stanawiała się nad prośbą Wilkopolan, podpisaną 
przez 60.000 osób, ażeby Rząd pozwolił po da 
wnemu wykładać w szkółkach początkowych po 
polsku, a proboszczom zwrócił słuszny wpływ na 
moralny rozwój dzieci. I jakiż los spotkał tę 
prośbę? Oto tylko członkowie centrum, ssmi 
koto! cy Niemcy, wraz z Zakrzewskim, stanęli po 
stronie logiki i sprawiedliwości, przeważna zaś 
część członków komisji, bez względu na s tro n ­
nictwo do jakiego należeli, głosowali za odrzuce­
niem petycji, przyezem konserwatysta von Zitse- 
witz nie wahał się oświadczyć, że Rząd prnski 
musi z powodów politycznych germanizować mie­
szkańców Prus. “letkopolski i Szląska górnego 
te  mnsi i me przestanie tam  zwalczać katoli­
cyzmu, a zatem Niemcy nie mogą okazać Pola­
kom litości, bo im nie wolno zrobić najmniejszego 
ustępatwa, choćby w imię zasad najszlachetniej­
szych.

Go do Rosji, o tej mówić będziemy, nie i 
według wiadomości ze źródła polskiego czerpa-1 
nych, lecz również na podstawie doniesień: 
urzędowych lub prasy petersburskiej, a więc nikt 
nie będzie m iał prawa posądzać nas, że to, co 
piszemy, zmierza do wysadzenia Europy w 
powietrze. Przecież wolno nam pisać to, o czem 
piszą pisma rosyjskie. |

Zdumiał się każdy uczciwy człowiek przed; 
kilku dniami, na wieść o porwaniu biskupa wileń­
skiego. Za co porwano? Czy dał choć najm niej-; 
szy powód kn tem u? Czy choć sł< rkiem, giestem, j 
spojrzeniem zaprzeczył kiedy biskup wyrzeczeniu: j 
,,odda„ cesarzowi, co cesarskiego"? Przeciwnie, b y ł! 
on jednym  z tych kandydatów, prezentowanych

na stolice biskupie, nad potwierdzeniem których 
najdłużej zastanawiano się w Rzymie. Ks biskup 
Hryniewiecki, tak samo jak  ks. Kozłowski, biskup 
żytomiersko łucki, zawsze uchodził za przeciwnika 
wszelkich spisków i buntów, za człowieka spokoj­
nego i dlatego to Rząd petersburski tak  usilnie 
upraszał o m itrę dla niego. I cóż się stało? N > 
minęły dwa lata  i tenże sam biskup pierwszy za ­
kosztował cierniowej korony. j

Przeglądnąwszy wypadki z tych dwóch lat 
ubiegłych, nie będziemy się temu dziwili. Należy 
przypomnieć sobie naprzód, w jakich-to okoliczno­
ściach gabinet petersburski okazał chęć do ugody 
z Rzymem? Było to po katastrofie z dnia 13. 
marca, w czasie gdy rewolucjoniści krajów nad- 
woliańskicb, widzący zbawienie w uniwersalnej 
anarcbji, byli najgroźaiejszymi dla tronu, a  za ra­
zem w czasie, gdy gabinet berliński z jednej s tro ­
ny zdawał się na serjo chcieć porozumienia z Sto­
licą Apostolską, a z drugiej coraz jawniej zdra 
dzał się z zan arem uderzenia na Rosję, ażeby 
póki czas, póki się ona znajduje w stanie przej­
ściowym, a więc osłabienia, odsunąć granice jej 
daleko na wschód. Cóż więc naturalniejszego, że 
mając przeu sobą podobnie niemiłą ewentualność, 
Rosja pospieszyła uprzedzać Prusy w zgodzie 
z Papieżem i zawarła takową. Bo niech kto, 
co chce mówi, ale obrażone poczucie religijne 
w masach ludu ujarzm ionego, jest zawsze 
-rożnem niebezpieczeństwem dla zdobywcy. 
Filozofowi, któremu się zdaje, że moralność, 
t zatem i religja narodu, może być pominiętą przez 
politykę, że religja nie ma i nie powinna mieć 
nic wspólnego z miłością ojczyzny —  filozofowi 
takiemu odpowiemy, że on , co najmniej, nie zna 
ludu swego, t. j. Indu na Litwie, a nawet i Rusi, 
nie mówiąc już nic o Kongresówce. Otóż twier 
dzimy, że nkład z Rzymem z roku 1883, z tych, 
a nie z innych pobudek przyszedł do skutku — 
pobudek czysto politycznych, a nie ze sprawiedliwo­
ści płynących. Rząd rosyjski tym układem chciał 
poprostu, w przewidywaniu wojny, wytrącić za­
wczasu przeciwnikowi broń straszną, jaką byłaby 
mogła stać się w rękach jego zemsta Indu k ra­
jów zabranych, za długo obrażane religijne uczu­
cia. A do katolików przyłączyliby się i praw osła­
wni, za pierwszem lepszem pośliźnięciem się nogi 
moskiewskiej, bo tam prawosławje tylko pozorne, 
trzym a się dzięki policji. Wie o tem doskonale 
Rząd rosyjski.

Ale Rząt_ ten, szczególnie od la t 22, jest 
dwojaki: publiczny, oficjalny i nieuchwytny, „nie­
odpowiedzialny, “ te  tak  powiemy. Ten drugi, to  
„komitety słowiańskie dobroczynności," to prasa 
czynownikowska, mająca przedstawiać „niepoha 
mowaną opinję i wolę," niby to całego narodu, 
którym  „Rząd jawny zmuszony bywa uledz." Wi­
dzieliśmy działanie drugiego tego rządu już nie 
raz — dość przypomnieć wypadki na półwyspie 
Bałkańskim przed rokiem 1877. A jest on dogo­
dny dlatego, że pierwszy, tj. Rząd oficjalny, może 
się go każdej chwi li wyprzeć, gdy chwila nie 
sprzyja istotnym zamiarom: „nie należy uważać co 
prawią jakieś tam p ism a; mój głos jedynie roz 
strzyga."

Tak było też i z kwestją nas zajmującą. Za­
ledwie bisknp wileński ujął za pastorał, a już, 
naprzód z rzadka i po cichn, a po roku coraz 
częściej i głośniej, poczęli Mołczanowy ujadać. 
Rząd jawny, jakby ogłuchł; nie czepiał się w pra­
wdzie biskupa, ale też udawał, iż me słyszy nic. 
co prawią Mołczanowy i nigdy ich nie powścią­
gnął. Skargi i donosy sypały sie jak z rogu obfi

tości. Moskowskije Wiedomosti, Sankt. Pietiersbur- 
skije Wiedomosti, Nowoje Wremja, a dalej trzy 
oficjalne prowincjonalne dzienniki (i na  nie Rządi 
był głuchy I) Wileński) W iestnik, Kijewlanin  
i Warszawskij D n iw n ik , wraz z kilku pomniej- 
szemi, nie przepuścili ani jednego dnia bez jęku, 
że intryga polska się odradza, że księża i bisku­
pi— a w tej liczbie przedewszystkiem wileński (bo 
o Litwę Moskwie najbardziej idzie) —  prześladują 
kapłanów wiernych patrjotyzmowi carskiemu, że 
zabierają dnsze prawosławne i Bóg wie co! Na 
dowód rzekomego rozwielmożnienia się katolicy­
zmu a zarazem polskości, rozpowszechniani na- 
przykład baśn ie: że jakoby pewien ksiądz na
Litwie przejeżdżając okołc proDOstwa prawosła­
wnego wsi pewnej, ujrzą szy w oknie siedzącego 
popa pewnego, plunął nań z pogardą i tylko szy­
ba stanęła na przeszkodzie, że ślina polska nie 
zwalała dostojnej brody popowskiej Ale gdzie i 
kiedy to było, jak się zwali ten ksiądz i ten pop 
— dotychczas nie wiadomo! (Dok. n as t) .

Ustawa o zniesieniu prawa propinacji usta- 
nawi a jak  wiadomo osobne fundusze wynagrodze­
nia dla m iast posiadających prawo propinacji, a 
nadto stanowi że w 2 6 -letnim perjodzie (rozpo­
czętym od 1. stycznia b. r.) osobnemi ustawami 
krąjowemi mają być zniesione miejskie prawa 
propinacji, przyezem gminy opłatam i od napojów 
stworzyć sobie mogą ekwiwalent finansowy za 
stracony dochód ze zniesionego prawa. Jestto  
sprawa wielkiej wagi dla miast naszych, z któ­
rych jak  wiadomo wiele głównie z prawa propi­
nacji pokrywa wydatki swojego budżetu. Dotąd 
prócz Lwowa, którego stosunki propinacyjne są 
odmienne, więc w ustawodawczem nregulowanin nie 
mogą stanpwić wzoru dla m iast prowincjonalnych, 
żadne z tych miast nie pósiada jeszcze specjalnej 
ustawy pr pinacyjnej. W r. 1881 Sejm uchwalił 
taką ustawę dla m iasta Sam bora, w rok później 
podobną dla m iasta Wieliczki. Projekt samborski 
nie otrzymał sankcji; o projekcie wielickim zaś 
nie zapadła dotąd najwyższa decyzja.

Niedaremnie projekt ustawy propinacjnej dla 
m iasta Sambora czekał aż półczwarta roku na 
najwyższą decyzję. Jako całkiem nowy elaborat 
ustawodawczy mający służyć za wzór innym m ia­
stom (oczywiście mutatis mutandis), projekt sam ­
borski przebyć musiał w tymi czasie wiele stacyj 
dla fachowego zbadania i o«e~ ~nia wszystkich 
szczegółów, a jak możaTnem było to  badanie, 
najlepiej świadczy fak t, że chociaż sprawa ani 
chwilowo nawet nie popadła w zastój, lecz zosta­
wała ciągle w toku nrzędowych badań i rozpatryj 
wsń, mimo to prędzej nie mogła być rozstrzy­
gnięta. Motywa, dla których sankcja odmówioną 
została , są liczne i obszernie przedstawione, bo 
chodzi o to, żeby stworzona została podstawa dla 
dalszych specjalnych ustaw propinacyjnych. Jak  
zwykle w takich razach bywa, dojdą one do wia­
domości Sejmu w ogólnem sprawozdaniu z czyn­
ności Wydziału krajowego. Jako najgłówniejszy 
motyw przytoczyło Ministerstwo opartą  na ści- 
słem rachunkowem zbadaniu rzeczy okoliczność, 
że gmina miasta Sambora mająca dziś 35.000 zł. 
rocznego dochodu z prawa propinacji, po jego 
zniesieniu miałaby według projektn ustawy pobie­
rać rocznie z opłat konsumcyjnych od napojów 
przeszło 70.000 z ł r . !

Politik  zamieszcza uwagi godny artykuł, k tó ­
ry charakteryzuje doskonale dzisiejsze stosunki 
mocarstw enropejskich. Oto treść tego a r ty k u łu : 

„Chartum może zostać w nowoczesnej pol.ty- 
ce równie pamiętnym pomnikiem, jak  upadek 
miasta Saguntum w historji starożytnej. Porównują 
często Anglję z wielkiem hanilowem  państwem 
K artaginą; szczególniej w Niemczech, które tchną 
namiętną nienawiścią ku pokrewnej germańskiej 
Anglji, przyzwyczajono się przepowiadać angiel­
skiemu mocarstwu nędzny upadek Kartaginy. Po­
sługując się jednak analogam i z starożytności, 
należałoby Anglję porównywać raczej z Rzymem 
starożytnym, a nie z Kartaginą. Szczególniej w 
zamorskich wyprawach Anglji występuje rażące 
podobieństwo z wyprawami rzymskiej Republiki. 
Prawie z reguły rozpoczynają się one klęskami, 
by wreszcie dzięki waleczności, wytrwałości i wyż­
szej cywilizacji Anglików zakończyć się najzupeł- 
n i e z e m  zwycięztwem. Tak było w starożytnym 
R zym ie; z wszystkich licznycb przykładów z 
rzymskiej historji wystarczy przytoczyć tylko k a ­
tastrofę Marka Atilljusa, by przekonać s ; o naj- 
zupełniejszem jej podobieństwie z upa dniem Gor­
dona. Mimo to zakończenie kwestji sudańskiej ł a ­
two można przewidzieć. Jak  w roku 1868 lord 
Napier po przezwyciężeniu nadzwyczajnych tru  
dności terenu zwalczył w końcu Teodora, zbóje 
ckiego króla Abisynji, tak  samo lord Wolseley 
lub inny z geuerałów angielskich zgruchota potę­
gę proroka Mahdiego. Po Saguntum nastąp iła 
Zama, po Chartumie nastąpi nieodwołalnie druga 
Magdala.

Charakterystyczną cechą poczucia samodziel­
ności n narodu angielskiego, je s t to, że cała p ra ­
sa tegoż nie godzi się na bezpośrednią koopera­
cję Włoch dla skarcenia Mahdiego. Rzym podaje 
jednak Anglji pośrednie poparcie w Sudanie. Usa­
dowienie się Włochów w Massuah jest dla Angli­
ków w ich operacjach wojennych nad Nilem na­
der cennem zakryciem skrzydeł. W każdym razie 
przyszło między Włochami i Anglją tajemne po­
rozumienie rozlicznych kwestyj dotyczące — arcy 
dzieło dyplomatyczne zarówno Gladstone’a, .k i 
Mancini’ego. Tym sposobem wystąpiły Włochy w 
istocie z tak zwanej ligi centralno - europejskiej. 
Rozumie się, że dyplomaci rzymscy zacierają fakt 
dokonany rozmaitemi frazesami. Centralno-euro- 
pejski związek m iał w myśl berlińskiej polityki 
głównie izolowanie Anglji na celu. Niemcy p rą ­
ci nad tem od la t wielu, a kłopotów, które 
Angłja ma w Egipcie, żadne mocarstwo nie wita 
raaosniej od Niemców. Przez przymierze z Anglją, 
narnszają Włochy jeden z głównych celów ligi 
centrslno-europojskiej, k tóra zdaje się o tyle roz­
padać, o ile obejmowała Włochy.

P^asa niemiecka oburza się na tę cbwiejność 
Włoch, której Austrja nie potrzebuje osądzać t r a ­
gicznie. Przymierze Włoch z monarchją austrjacką 
było zawsze pozornem Trwały a ljans tych dwu 
mocarstw jest po prostu dlatego niemożebny, że 
Austrja nie odstąpi Włochom Trydentu, ani nie 
pomoże im do odzyskania Nizzy. Specjalnie ze 
słowiańskiego stanowiska można temu przykla- 
snąć, że usadowienie się Włochów nad morzem 
Czerwonem wbija nowy gwóźdź w trum nę. Turcji, 
a nadto odwróci prawdopodobnie uwagę irredeuty 
od Tryestu ku Abissynji.

Najnowsze ugrupowanie się mocarstw przed­
stawia się zatem na razie w ten sposób: Austrja 
i Niemcy, związane układem, który formalnie na 
tyle a tyle la t został przedłużony, czyli wedłng 

oficjalnego Zapewnienia, „zapuścił tak  głęhokie

korzenie w sposobie myślenia Indów, że nie po­
trzebuje żadnych podpisów:" R o s j a  zjednoczona 
z obu sprzymierzonemi moc&rnt ami „najzupeł­
niejszą zgodą monarchów i ich (Rządów." Obok 
tego F  r a n " i s, która chłodno przyjmuje miłosne 
oznaki z Berlina i unika szczególniej wszystkiego, 
co mogłoby sprowadzić konflikt z A nglią; w końcu 
Włochy w związku z Anglją, rozpoczynające 
akcję, która serdeczność państw sprzymierzonych 
musi coraz bardziej utrwalić.

Poseł de Zerbi, jedea z najpoufaiszych przy­
jaciół Mancin.’ego, oświadcza w Piccolo, „że jest 
to najgorętszem życzeniem Włoch, stworzyć ser­
deczne poro umienie wśród obu mocarstw zacho­
dnich; Włochy będą szczęśliwe, jeżeli F rancja 
przekona się o ich p rzy jaźn i; wprawdzie środkowe 
ogniwo pokoju jes t w Berlinie, lecz to nie prze­
szkadza, by szukać za p o d s t a w ę  s e r d e c z n e g o  
p o k o j u  m i ę d z y  F r a n c j ą ,  A n g l j ą  i W ł o ­
c h a m i . "  Francusko - angielsko-włoskie trójprzy- 
mierze leży więc w 2akresie możliwości, nie zwróci 
jednak prawdopodobnie swego ostrza przeciw mo* 
narchji austro węgierskiej."

Korespondencje.
Wiedeń 14. lutego

(Posiedzenie Koła nie przyszło do sit dku. - -  
Żal do sprzymierzeńców .— Co zrobić z  regula­

cją rzek?)
(R ) Pos edzenie Koła posłów polskich zwo­

łane było wczoraj na godzinę 11. przed południem; 
nie przyszło jednakże do skutku, a to z tego po­
wodu, że przewodniczący, p. G r o c h o l s k i ,  nie 
mógł przybyć na posiedzenie w skutek pogorszo­
nego chwilowo stanu zdrowis, jego zaś zastępca 
w Kole p. J a w o r s k i ,  m asiał być obecnym na 
odbymającem się ró wnocześnie posiedzeniu komisji 
dla sprawy przedłożenia rządowego w kwestji 
ustawy o anarchistach. Nad nieprzyjściem do sku­
tku posiedzenia tego ubolewać należy tem bardziej, 
te  posiedzenia Koła odbywają się obecnie w ogóle 
nadzwyczaj rzadko. Jeżeli się nie mylimy, to  od 
czasu zebrania się parlam entn po świętach, to  

»st od 20. stycznia odbyły się dopiero dwa po­
siedzenia. Prawda, że w ostatnich dwóch tygo­
dniach stały  na porządku Izby przedmioty odda- 
wna w Kole, omówione i uchwalone, jak  ustawa o 
regulacji kongruy i nowela należytościowa, tak  iż 
mogłoby się zdawać, że przynajmniej co do tych 
kwestyj ponowne uchwały Koła nie były niezbę­
dnie potrzebne, nie mniej przeto niezbędnem jest 
omówienie bardzo wielu przedmiotów, które bez­
pośrednio po podjęcin czynności przez Izbę posel­
ską staną na jej porządku dziennym. A przedmioty 
to  arcyważne, jak  np. ugoda z koleją Północną, 
przedłożenie w sprawie regulacji rzek galicyjskich, 
projekt nstawy o ubezpieczeń u robotników itd. 
Nie wiemy, czy Koło będzie miało dość czasu 
rozstrzygnąć te  przedmioty wówczas, kiedy je 
Izba podaa ju t  drugiemu czytaniu. A zresztą 
wówczas, gdy przedmioty te będą już uchwalone 
w komisjach, obrady w Kole mniej będą na miej­
scu niż byłyby dzisiaj lub jeszaze wcześniej, za­
nim zapadły ostateczne uchwały w komisjach. 
Nie jeden z posłów — a tyczy się to przedewszy­
stkiem członków komisyj izbowych — radby może 
poinformować się w niejednej sprawie, zasięgnąć 
opinji Kota jako dyrektywy dla siebie, albo i po­
stawić jakiś wniosek, lecz nie ma do tego sposo­
bności.

Uchowaj Boże, byśmy chcieli ;zynić wyrzuty 
najszanowniejszemu prezesowi Koła polskiego Rtan
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Litwa na obczyźnie.
Pod tym tytułem znajdujemy w K raju, zaj- 

mujący artyku ł o synach owej części ojczyzny 
naszej, który przytaczamy poniżej. Autorem a r ­
tykułu, zatytułowanego „ Tylża, 18. grudnia", 
jest Litwin, podpisujący się „ Budrys. “

„Po za granicami Litwy właściwej, Litwini 
rozrzuceni są po całej kuli ziemskiej. Jednostki 
ich wybitniejsze i inteligentniejsze znajdują się: 
we F r-ncji, pomięszani z Polakami, w kolonji 
St.-Jose w Brazylji i innych kolonjach, nie wy­
łączając Australji, Indyj wschodnich, a jeden 
znajduje się nawet w otoczenia jenerała Scrat- 
shley’a  w Nowej-Gwinei, (o Ameryce niżej). 
Wszędzie tam prawie obiegają książki litewskie 
Oarbe Dieva i Kalvarios, druki czysto religijnej 
treści. Kcdvarios jestto nabożeństwo męki p ań ­
skiej bez politycznego odcienia, a przytoczonych 
w koresp. p. Mołczanowa cytat z tego dziełka, 
napróżnobyśmy w niem szukali. Widać p. Moł 
czanow ma odrębny sposób rozumienia i czyta 
nia po litewsku. Innego zresztą dziełka pod po­
wyższym tytułem, oprócz drukowanego w Wilnie, 
z zezwolenia cenzury rządowej, gdy drukowanie 
książek litewskich było dozwolone, nie znamy. 
Czy uczony rosyjski nie odkrył czasem rzeczy 
nieistniejącej? Większość pomienionych jednostek 
litewskich, osiadłych dawniej w kolonjach państw 
europejskich, prócz wspomnień nazwiska, jak 
Kumpis (sklep galanteryjny) w Kopstadzie, Gry- 
lietis, szewc w Batawji itp., nic litewskiego nie 

zachowali; zleli się oni zupełnie z ludnością, 
która gościnność im okazała. Warunki bytn 
jednostki, nie wysoko w inteligencji posuniętej, 
bez własnej rodziny, bez poczucia odrębności 
plemiennej, nie sprzyjały zachowaniu narodowo­
ści. Więcej sknpieni Litwini, znajdują się w kó- 
lonji pod New-Castle w (Anglji), złożonej ze 150 
rodzin, w połowie z Polaków, a w drngiej z 
Litwinów, którzy pomimo przemieszkiwania wśród

ludności angielskiej od roku 1830, w drugiem 
nawet pokoleniu zaohowali w czystości swój ję 
zyk rodzinny do tego stopnia, ża większość z 
nich nawet już w Anglji zrodzonych, nie zna in ­
nego języka nad swój imudzki, tak, iż nawet 
spowiedź odbywają przy pomocy tłómacza. Do 
roku zeszłego kolonja ta  polsko-litewska, miała 
swego duchownego w osobie ks. D , pochodzącego 
z Lii wy, ale z powodu trudności, stawianych 
przez miejscowe probostwo angielskie, w udziele­
niu kościoła dla nabożeństwa polsko-litewskiego, 
tudzież dla braku funduszów na zbudowanie w ła­
snej świątyni, gdyż ludność kolonji niezbyt liczna 
i niezamożna, ks. D. odjechał. W Belg i, Ho- 
landji i Niemczech zachodnich, spora jest liczba 
robotników Litwinów; znajduje się też ich kilku 
w znanych zakładach Kruppa w Essen. Są to 
emigranci cztsów ostatnich, szukający lepszej 
doli. Nie długi przeciąg czasu nie pozwolił im 
jeszcze zapomnieć swej mowy ojczystej, ale za 
długotrwałość tego objawu nie można ręczyć, 
gdyż w większości są to ludzie bez rodziny w ła­
snej, bez poczucia solidarność- plemiennej, s tan o ­
wiący kontyngens robotniczy mało wykształcony, 
mający tylko byt m aterjalny na celu. Około roku 
1869, we Francji znajdowało się nawet pewne 
grono inteligencji litewskiej, które próbowało 
przenieść wydawnictwa litewskie do Paryża. Po 
wydaniu jednak I. części Krzwos surinkimaj 
(uchwał gromadzkich *) i kilku książeczek treści 
politycznej, ustało, gdyż okazało się odpowiedniej- 
szem podnieść wydawnictwo litewskie w mia­
stach Prus wschodnich (istnieją drukarnie litew ­
skie w Ragnecie, Frokulu. Gumbiu, Tylży, K łaj­
pedzie, nawet w Stołupianach), gdzie część p le­
mienia litewskiego przemieszkuje, gdzie przeto 
więcej znaleźć można inteligencji litewskiej w 
pastorach, nrzędnikach, nauczycielach, profesorach 
i studentach Uniwersytetu królewieckiego, aniżeli 
w garstce dalszego wychodźtwa. Musi być pewne, 
choć szczupłe grono Litwinów w Galicji, gdyż tn

*) Korespondent myli się. Tytnł podobsy do przy- 
~  oaego, zna sal się, obok rmińsl ’ego i polskiego, .os 
jednyi tylko świstka p t . : „Hromadzkij zhowor" wydaay 
w r. 1870. (Przyp. red. „Kraju".)

wydano książkę do nabożeństwa w języnu litew ­
skim, a także w Pradze czeskiej, gdyż ztąd wy­
chodziły głośne korespondencje do Now. Wrem., 
które wywołały aż protest dra Simmeringa. 
W Poznania Żnpański wydał własnym nakładem 
przekład litewski Witoleraudy Kraszewskiego, 
przypuszczać więc należy, że tu  także musi się 
znajdować, choć nieznaczna liczba inteligentniej­
szych już Litwinów. Księży Litwinów kilku znaj­
duje się w Ameryce środkowej, w Meksyku, 
Buenos Ayres, Brazylji i między zakonnikami w 
Palestynie. W ogóle Litwini po za granicami 
własnej ojczyzny, łączą się chętnie z Polakam i, 
dalecy są od antagonizmu plemiennego; osiedli 
zaś w głębi cesarstwa lub w jego pograniczach 
wschodaich: w Syberji, Turkestanie lub Kaukazie, 
żyją życiem własnem, stroniąc od towarzystw 
polskich, nie tyle może z niechęci osobistej lub 
fanatyzmu plemiennego, gdyż do tego nie ma 
powodów, ile zapewne z obawy przed insynuaija 
mi i fałszywemi oskarżeniami.

W Stanach zjednoczonych Ameryki północnej 
jak  k aż ie  z plem ion, tak  i Litwini, znajdują 
wszelkie warunki dla rozwoju swej narodowości 
Emigracje litewskie do Ameryki w większych 
rozmiarach datują ę dopiero od la t dwudziestu 
Gdy przedtem roczny kontyngens emigrantów Li­
twinów setki nie dochodził, po roku 1865 liczba 
ich zaczęła wzrastać; od rokn 1880 wzmaga się 
już w postępie geometrycznym, tak, że gdy w r. 
1880 tylko przez port Newyorski przybyło emi­
grantów, nie znających żadnego innego języka nad 
litewski 500, (należy przypuszczać dwa razy więk­
szą liczbę umiejących po polsku, po niemiecku 
lub rosyjsku, którzy wpisani zostali w poczet tych 
narodowości, jaki język, prócz litewskiego, posia­
dali), w roku już następnym liczba ta  doszła do 
1000; w 1882 do 1500, a rok zeszły przyniósł licz­
bę 2000 dusz. Ogólną liczbę Litwinów, zam ie­
szkałych obecnie w Stanach Zjednoczonych, po ­
dają na 30.000 osób przeszło, t  j. więcej, aniżeli 
wynosi liczba osiaułych tam Rosjan. Litwini w 
Ameryce mają swe szkółki, a w miejscowościach, 
gdzie są więcej skupieni, posiadają nawet swoje 
kościoły, z osobnymi duszpasterzami. Parafij czy­
sto litewskich jest obecnie tylko 4. Jeżeli pomimo

zupełnej swobody narodowościowej, nie zna­
jącej przeszkód dla swego rozwoju ze strony władz 
adm inistracyjnych, Litwini nie potrafili zrobić 
więcej — przyznać to należy — okrom rozpró 
szenia tej jeszcze okoliczności, że między em i­
grantam i mało jest jednostek inteligentnych, m o­
gących oddziaływać na masy ciemniejszych współ­
braci. E m ig ranc i, przybywający do New-Yorku 
lub Filadelfji, ze szczupłemi środkami, zwracają 
się w strony, gdzie zarobek dla siebie znaleźć 
mogą. W pierwszych latach emigracji dążyli oni 
przeważnie do kopalni węgla w Pensylwanji, gdzie 
znajdując łatwy zarobek, zachęcali i następnych 
przyoyszów do kierowania swych kroków w te 
strony. W Pensylwanji zatem liczba Litwinów jest 
dość znaczną. W ostatnich czasach między Litwi 
nami w Ameryce zauważyć można pewien zwrot 
korzystniejszy; poczucie solidarności plemiennej, 
starania o podniesienie oświaty i zachowanie swej 
narodowości. W Shenandoah, w Pensylwanji, za ­
wiązali oni stowarzyszeniu św. Jerzego i św. Ka­
zimierza bratniej pomocy (brotiszkos p^gelbos draugi- 
stes). W New-Yorku również istnieje św. Kazimierza 
Towarzystwo bratniej pomocy, którego prezesom 
jest Michał Twarowski z suwalskiej gub,  posia­
dający drukarnię litew ską, W Shenandoah istnieje 
księgarnia czysto litewska Jana Babiny. Posia­
dają oni opracowany projekt szkół średnich i 
wyższych litewskich (projekt ten drukowała „Au- 
szra"); założeniu ich jednak stoi na przeszkodzie 
brak środków nuterjalnych, gdyż między Litwi­
nami tamtejszymi mało się znajduje ludzi więcej 
zamożnych. Przeważnie są to przybysze, z nader 
szczupłem środkam i; przy niedość zaś wysokiej 
oświacie, nie potrafili oni poznać należycie am e­
rykańskich trybów bytu w nowej ojczyźnie, a przez 
to też nie umieli postawić się w warunkach ko 
rlystniejszych. Wychodźcy ci, przeważnie roln 
cy, nie potrafili nawet skorzystać z łatwości na­
bywania ziemi; ilość rzemieślników między nimi 
była nieznaczna, o handlu bardzo pierwotne mieli 
pojęcie. Najwięcej Litwinów w Ameryce jest ro ­
botników w kopalniach i najemników w fermach. 
Dla nzyskania środków na cel oświaty, inicjato 
rowie projektu wyższych szkół litewskich zamie 
rzają zawiązać kom itet dla zbierania składek i

przyjmowania dobrowolnych ofiar. Ruch wyua- 
wniczo-literacki litewsui w Ameryce dotychczas 
był nieznaczny, ale zawsze większy, niż we wła­
snej ojczyźnie. Prócz drukarni Twarowskiego 
w New-Yorku, k tóra wyłącznie drukuje broszurki 
naukowej lub moralnej treści, a czas jakiś niezbyt 
wprawdzie długi, druko a ła  pismo p. t, Gazieta 
Lietuviszka, zajmuje się tem również i drukarnia 
pana Dyniewicza w Chicago. Wydawnictwa te 
bardzo są zbliżone do wydawnictw B reslauera lub 
Oławskiego. Wartość ich literacka nie wielka, 
język litewski, tak równ;eż, jak wydawnictw po­
chodzących z tylko co pomienionych fródeł, wo­
łający o pomstę do Boga, zatrąca to często Bóg 
wie o co — nawet o m adjaryam ; treść bez zna­
czenia, np. Seytza „H istorja Septmiu moki oju“ 
zawiera rady dla panien, wdów i mężatek, tudzież 
ich charakterystykę. Inne pod względem czysto­
ści języka, jak  i treści, są wydawnictwa p. Twa­
rowskiego w New-Yorku. Są to książeczki treści 
naukowCj częściej dość poważnie opracowane, a i 
madjaryzmów i chińszczyzny ięzykowej w nich nie 
wiele. Od października r. b. Twarowski podjął 
siv wydawnictwa tygodniowego p. t. Jedność, 
w dwóch językach: polskim i litewskim, powie­
rzywszy redakcję części polsHej p. Kosińskiemu, 
litewskiej z*ś p. Salupasowi, b. redaktorowi A u • 
szry. Język tego tygodnika tak  polski, jak  li­
tewski — wzorowy, czysty, tendencja i kierunek 
— szlachetae, mianowicie: podniesienie oświaty i 
pojęcia solidarności plemiennej, poznanie rzeczy­
wistych potrzeb, tvi erancja rozwoju narodowościo­
wego. Oczywiście kierunek ten sprawia, iż w Ame­
ryce nie ma żadnej nienawiści plemiennej między 
Litwinami a Polakami, a zdarzają się tylko wa­
śnie partyjne tak  między samymi P Lakami, jak  i 
między Litwinami i Polakami. Okoliczności miej­
scowe położyły swą pieczęć na tych nieporozu­
mieniach doraźnych. Polak należący do partji 
Cleyelanda, niechętnie spogląda na Polaka i L i­
twina z partji przeciwnej Clevelandowi i odwro­
tnie. Nowopowstała Jedność, wzięła sobie za za­
danie łagodzić waśnie partyjne, wykazując wyż­
szość obowiązków łącznej i zgodnej pracy dla 
dobra swych narodowości, nad zasklepiające się 
w sobie poswarki partyjne." Budrys.
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jago zdrowia usprawiedliwiłby go jeszcze i wów- 
c n s  aż nadto dostatecznie, gdyby nie zwołał 
był dotychczas ani jednego posiedzenia. Ale czy- 
by nie można urządzić rzeczy w taki sposób, a- 
żeby na posiedzeniach przewodniczył wiceprezes, 
a czas posiedzeń dobierać niekoniecznie wtedy, 
kiedy się odbywają posiedzenia komisyj?

Przedwczorajsza klęska jest naturalnie przed* 
miotem ciągłych rozmów w kołach parlam entar­
nych. Powszechnie uw alają ją  jako klęskę Rządu, 
a  przedewszy8tkiem m inistra finansów, a wszyscy 
godzą się na to, i l  Rząd może mieć la l  słuszny 
do klubów Liechtensteinu i Hohenwarta, na któ­
rych zgodne i stanowcze postępowanie nigdy li­
czyć nie można. A Rząd liczył na te  kluby w tym 
wypadku więcej, n il kiedykolwiek, tembardziej, że 
jesacze w maju z. r. delegowani wszystkich czte­
rech klubów przyrzekli Rządowi, le  nowela należy- 
tościowa w jesieni lub w zimie z pewnością przy­
ję tą  zostanie.

Co zaś do Delegacji polskiej, to v  łonie jej 
coraz to silniej występuje kwestja, co zrobić z re ­
gulacją rzek. W obec takiej chwiejności sprzy­
mierzeńców i w obec braku silnego przewodnictwa 
w klubach, wypadnie zastanowić się nad pytaniem, 
czy domagać się bezwarunkowego przeprowadzenia 
regulacji rzek, czy przystać na tymczasowe cofaię- 
cie przedłolenia rządowego, czy te ł  w ostateczno­
ści wdawać się w kompromisu? Jak  rozstrzygnię­
cie wypadnie, trudno przewidzieć. Co zaś byłoby 
najlepszem z tych trzech rzeczy, 0 tern potem.

Zabezpieczenie robotników na 
wypadek choroby.

Wniesiony do Rady państwa projekt ubezpie- 
ca a robotmoow 114 wypadek choroby, zawiera 
następujące postanowienia:

§ Ubezpieczeniu przymusowemu na wypa­
dek choroby ulegają wszyscy oficjaliści i robo­
tnicy, którzy w myśl nstawy zabezpieczeni być 
m ają przeciw wypadkom wydarzyć się mogącym 
w czasie ich zatrudnienia w fabrykach i ręko- 
dzielniach, jako te i  w ogóle oficjaliści i robotnicy, 
zatrudnieni w pracowniach, podpadających pod 
□stawę przemysłową, i innych przemysłowych przed­
siębiorstwach, kolejach, a wreszcie przedsiębior­
stwach żeglugi na jeziorach i rsekach. Uwolnieni 
od zabezpieczenia są oficjaliści, których płaca 
przenosi kwotę 800 złr. rocznie. Jako robotnicy, 
względnie oficjaliści, uważani być m ają także 
uczniowie i praktykanci.

§ 2. Według ucL-aia m in istra  spraw we­
wnętrznych mogą w poszczególnych prowincjach, 
także robotnicy i oficjaliści przy gospodarstwach 
rolnych i lasowych, do zabezpieczenia być przy­
muszeni.

§• 3. Wykluczeni są urzędnicy i słudzy, zo 
stający na etacie państwowym lub gminnym, lub 
w ogóle na etacie jakichś publicznych in sty ­
tucyj.

§ 4. Władzom politycznym pierwszej instan­
cji przysługuje prawo uwolnienia od obowiązku 
ubezpieczenia tych osób, które wiarogoduie wy­
każą, i i  na wypadek choroby należy się im u 
chlebodawcy płaca, a względnie utrzymanie przez 
najmniej 13 tygodni.

§ 5. Jako płacę uważa się, w myśl niniejszej 
ustawy, także tantiem y i wynagrodzenie w natu- 
raliach, które ma byc oszacowane według cen 
miejscowych.

§ 6. Jako wsparcie w razie choroby należy 
co najm niej: 1. pomoc lekarska i wszystkie po­
trzebne leki; 2. o ile chory niezdolny jest do za­
robkowania, od trzeciego dnia choroby codziennie 
wsparcie, wynoszące połowę dziennego zarobku 
awykłego wyrobnika w danem miejscu; 3. na wy­
padek śmierci koszta pogrzebn, w sumie 20 razy 
wziętego zarobku dziennego.

Wsparcie należy wypłacać co najmniej przez 
12 tygodni od dnia zachorowania. Położnicom 
przy normalnym połogu należy się wsparcie przez 
3 tygodnie po dokonanym połogu.

§ 8. Płacę wyrobników dziennych, o której 
w poprzednim paragrafie mowa, oznacza władza 
polityczna pierwszej in stan c ji, po wysłuchaniu 
®” 9du gminnego. P łacę tę oznacza się odrębnie

kobiet, dla mężczyzn i dla robotników niedo- 
rosłych. Praktykantom i uczniom, niepobierającym 
żadnej płacy, oblicza się wsparcie według tej sa- 

.r°b°tnikom niedorosłym.
§. o. Zamiast powyższego wsparcia można 

też przyznać choremu leczenie i utrzymywanie w 
publicznym szpitalu. Jeżeli jednak chory ma ro ­
dzinę żyjącą z jego zarobkn, to obok tego nale- 
ży się rodzinie co najmniej połow . wsparcia.

9. Wysokość wsparcia może też być obli­
czoną według przeciętnego zarobku członków
: ! ^ P?.m0g° WJU  l °  ■ któreł cł»ory należał. W 
żadnym razie jednak me wolno przyjąć za pod­
stawę wyższej płacy dziennej niż 2 złr. ani też 
niższej niż przeciętna płaca miejscowego wyrobni- 
> ™  wolno jest podwyższyć zapomog z po­
łowy do trzech czwurtych zwykłego zarobku. 
Czas wypłacania zapomogi podwyższony być może 
z 18 tygodni na rok, po normalny h połogach z 
3 na 6 tygodni. Dla członków rodziny ubezpie- 
czonego może być w razie choroby przyznana 
bezpłatna pomoc lekarska, a w razie śmierci za 
pomogą pogrzebowa.

§. 10. Ubezpieczenie winno być uskuteczuio- 
ne 1) przez kasy zapomogowe powiatowe, 2) fa­
bryczne, 3) budownicze, 4) korporacyjne, ' 5) kasy 
gwareckie, 6) przez stowarzyszenia powstałe w 
myśl niniejszej nstawy.

W motywach do niniejszego projektu wska­
zano, iż nowa ustawa ma nie tylko na celu u- 
trzyu  nie istniejących instytucyj i zastosowanie 
ich do celów tejże ustawy, lecz zmierza ona tak­
że do stworzenia organizmu instytucyj uzupełnia­
jących , któreby zapewniły obowiązanym do ubez­
pieczenia dobrodziejstwa wynikające z ustawy. Do 
istniejących już w myśl noweli do nstawy prze­
mysłowej z dnia 15. marca 1883 roku kas cho 
rych, tudzież kas gwareckich na  zasadzie ustawy 
górniczej, przybywają nowe kasy ubezpieczeń 
świeżo zorganizować się mające, a mianowicie po­
wiatowe kasy chorych, kasy zakładów przemysło­
wych i przedsiębiorstw budowlanych które to 0- 
statn ie kasy chorych na wezwanie Namiestnictwa 
m ają być zaprowadzone podczas budowy dróg że­
laznych, kanałów, dróg i budowli wodnych—orsz 
w ogóle we wszystkich przypadkach, gdy przed­
siębiorca budowlany zatrudnia większą liczbę ro ­
botników przez czas dłuższy. Kasy takie rozwią­
zują się z ukończeniem budowy. Kasa chdrych ma 
być zaprowadzoną w każdym zs kładzie i przed­
siębiorstwie przemysłowem, zatrudniającem  100 
osób obowiązanych do ubezpieczenia.

Ziemie polskie.
Swiet petersburski donosząc o ks. biskupie 

wileńskim, powiada, że został zesłany do Ja ro ­
sławia za nieprzyzwoite i wrogie postępowanie 
swoje względem Rządn carskiego, przez co nie 
tylko sam siebie zgubił, lecz zaszkodził katoli 
cyzmowi na Litwie i w ogóle w krajach zdoby­
tych polskich, i r a z  n a  z a w s z e  p o k ł ó c i ł  
R o s j ę  z W a t y k a n e m .  Wszystkie gazety ro­
syjskie przemawiają mniej więcej w ten sposób, 
bacznie się strzegąc zarazem  przytoczenia choćby 
jednego dowodu zarzucanych „przestępstw* bisku­
powi. Oskarżenia ich są gołosłowne, tak  samo jak 
zarzuty, przez Rząd czynione, nie m ają najmniej­
szego sensu ani prawdy za sobą. Gdyby zarzuty 
te były słuszne, Rząd zaraz by pospieszył z 0- 
głoszeniem ouych publicznie, ale tego nie uczy­
nił, bo nie mógł — bo jakże tu  się przyznać 
przed światem, że usnnął za to tylko biskupa, iż 
ten nie chciał tolerować kilka księży rządowych, 
zbrukanych wszelkiego rodzaju zbrodniami. Oto 
cały grzech biskupa ; w usunięciu tych księży , 
podkopujących katolicyzm na Litwie w myśl Rzą 
du ujrzano zbrodnię, i wbrew wszelkim prawom 
sprawiedliwości, zesłano biskupa na wygnanie. — 
Według petersburskiego telegramu warszawskiego 
Dniewnika, kapitu ła wileńska odebrała już rozkaz 
wybrania adm inistratora dla dyecezji wileńskiej.

K R O N I K A .
Lwów dnia 17. lutego.

Wiadomości osobisto. P. Jan D o b r z a ń s k i ,  
który w ostatnich czasach ciężko zaniemógł, ma aię 
znacznie lepiej, tak te  lekarze pozwolili mn aa wy 
jazd do Włoch, po którym należy się spodziewać zu­
pełnego wyzdrowienia. — Nie p. Zbigniewa — jak 
to wczoraj mylnie podaliśmy, lecz brata jego p. B o­
g u s ł a w a  H o r o d y ń s k i e g o ,  właściciela Korsowa 
w pow. Brodskim, odbył się onegdaj ślub z panną 
Antoniną P o d l e w s k ą .  —  Dnia 31. sm. pobłogo 
sławionym został w Drohobycsn w tamtejszej kate­
drze prses ks. kanonika Terleckiego związek mał­
żeński pomiędzy p. Stanisławem G o ż d s i e w s k i m ,  
rodem z W. Ks. PosnańsL.ego, właścicielem ziem­
skim z powiatu złocsowskiego, a pannę Stanisławą 
Be r s k ą ,  córką Stanisławy s Wierzbickich i Adama 
B e r s k i e g o ,  inżyniera s Drohobycza. — Onegdaj 
wieczorem w kościele 0 0 . Karmelitów w Krakowie 
odbył się ślub dr. Jolinsza K l e e b e r g a ,  starosty 
powiatowego w Trembowli, z panną Marją P f e i f f e r ,  
córką śp. Emila Pfeiffra, niegdyś adwokata i posła 
do Rady państwa i p. Róży z Podrackich. — Ze 
Stambnłn donoszą, że temi dniami zastrzelił się tam 
Polak S p ł a w i ń s k i ,  zatrudniony w kantorze firmy 
Lafontain.

Nekrologja. Antoni Z a s ł a w s k i ,  obywatel m. 
Lwowa i gorliwy członek wspierający wielu pożyte­
cznych stowarsyszeń, zmarł w niedzielę — Dnia 15 
bm. zmarł w Rzymie kardynał Flavio G h i g i  w 75 
roku tycia. Kardynał Ohigi należał do najznakomit­
szych rodzin książęcych Rzymu. Agostino Ghigi był 
protektorem Rafaela, a Fabio Ohigi wstąpił w roku 
1655 jako Aleksander Vii. na tron papieski. Zmarły 
był do r. 1848 oficerem papieskiej gwardji, potem 
biskupem i nuncjuszem w Mnichowie i Paryżu. Dnia 
22. grudnia 1873 został kąrdyi&łem i powrócił do 
Rsymn, gdzie pełnił funkcję arcypastersa patrjar 
chalnej bazyliki lateraneńskiej i wielkiego opata za­
konu maltańskiego. — W  Rieca zmarł d. 12. bm. 
kontradmirał Jan N P a  ner .  — Jules V a II es, 
dsiennikarz anarchistyczny, zmarł w Paryżn d. 14. 
bm. Życie jego było pełne przygód. W czasie ko 
muny był on jednym z najskrajniejszych jej obrońców, 
za co d. 5. lipca 1872 skazał go Rząd wersalski na 
śmierć. Szczęśliwym trafem udało mn się umknąć do 
Londynu, zkąd wrócił do Paryża po amnestji z dn.
12. lipca 1880 r. i objął funkcje dziennikarza i 
trybuna.

Augustyn Ziunkowioz. Z Turynu otrzymujemy 
następującą kartkę pośmiertną: „Julja z Jacewiczów 
Zienkowics, Aniela z Garozzich Zienkowics, Julja 1 
Szylańskich Zienkowics, Baptysta Oarossi, Gustaw 
SzyLiński, Matylda Carozzi, Wiktor Garoszi i rodzice, 
pogrążeni w ciężkim sm ntkn, zawiadamiają o zgonie 
śp. inżyniera Angustyna Z i e n k o w i c s a ,  który dnia
13. lntego br. przeniósł się do wieczności w wieka 
lat 76.“

Śp. Augustyn Zienkowics, emigrant polityczny, 
przebywał od dłuższego czasu we Włoszech, gdsie go 
otacnano powszechnym szacunkiem. Na stanowiska in­
żyniera sdobył sobie ogólne uznanie. Gorąca miłość 
ojczyzny i żywe zajmowanie się sprawami krajn na 
każdem polu były główną cechą jego charakteru. Bie 
dna brać tułacza i wszystkie polskie sakłady dobro 
osynne w krajn i za granicą zawdzięczają niejedną 
pomoc wydatną a ofiarowaną z całą skromnością śp. 
Angustyna. Cześć zacnej jego pamięci!

Kalendarz Ś r o d a  (18.): Popiela, Flawiosza — 
Wielosławy. Wschód słońca o gods. 7. min- 10, za­
chód o gods. 5. min. 20.

K a l e n d a r z y k  my ś l i ws k i .  W lutym wolno 
polować: do połowy miesiąca na lisy; przes cały 
miesiąc: na rogacze, cietrzewie i głuszce, dropie 
par d wy.

Kronika karnawałowa. Wczorajszy piknik to­
warzyski, był jedną więcej s tych zabaw ochoczych, 
jakiemi odssczególnia się tegoroczny nasz karnawał. 
Liczba uczestników była tym rasem więkssą niżeli 
na pikniku poprzednim. Międsy innemi znajdowały 
się rodziny hr Russockich, ks. Turn-Taxisów, hr. 
Badenich, hr. Wł i Jerzów Borkowskich, hr. Komo 
rowskich, hr Baworowskich, ks. Fonińskich, pp. Ju- 
rjewicsów, Micewskich, Dobrzańskich itd. Tańce pro­
wadzone po mistrzowska przes Michała hr. Platera, 
przeciągnęły się do białego dnia; pozostawiając u 
obecnych najmilsze wspomnienie.

Dzisiejszy bal n hr. Borkowskich będzie kostjn- 
mowy, a oprócz tego wiele niespodsianek spotka li­
cznych uczestników tej zabawy. Będzie to prawdopo­
dobnie epilog godny tegorocznego karnawału.

(m) Drugi p i k n i k  Towarzystwa muzycznego 
odbył się wczoraj i wypadł laicko lepiej aniżeli po­
przedni. Bawiono się doskonale do godsiny 5. rano 
Tańcami kierował p. Włodzimierz Bndzynowski. Do 
pierwszego kadryla stanęło 40 par. Jako najlepszy 
dowód prawdziwości stów, że bawiono się ochoczo 
jest kompletne wyczerpanie porsądkn tańców.

Wczorajsza zabawa s tańcami n państwa C h ą ­
d z y ń s k i c h  należy do najświetniejssych wieczorków 
prywatnych upływającego sezonu. O godzinie 9tej 
sjechało z muzyką na czele nKrakbwskie wesele“ 
liczące 10 par. Starostą byt p. Krobicki, starościną 
p. Krobicka, panem młodym p. Sadowski, panną mło­
dą pna H. Chądzyńska, drnikami pny Semilskie, cy 
ganką pna Dąbczańska, cyganem p. Rettinger. Jako 
krakowianki były kostjomowane pny Fnchs, Ibiańska,

Nurkowska, Woliartowna, Wierzbicka. Za krakowia­
ków pp. Kowalikowski, Skwarczyński, Władysław 
Madę:uki, Switalski, Jan Sawicki, Wierzbicki i Micz­
ka. Po odtańczenia s werwą krakowiaka rospocsęła 
się właściwa sabawa, która się skończyła o godzinie 
8 rano. Bawiono się świetnie, tańce aranżował pad 
Antoni Szydłowski. Dodać musimy, że krakowianki 
wyglądały prześlicznie, co również możemy powie­
dzieć o cygance, której cery mogłaby posasdrościć 
niejedna mieszkanka południa.

Wieczorek z tańcami urządzony na korzyść 
Tow. ku wspierania słuch, wszechnicy, rygorozantów

Franfurt a. M. 12 lutego. W ostatnich czasach 
stwierdzono nowy szczegół obciążający Lieskego, mnie­
manego mordercy Rsmpffa. Dziewczęta służące w 
„Sachsenlager*, które swykły wiecsorem stać u bram 
domów, zostały wezwane do bióra policyjnego tej dziel­
nicy. Ta pokazano im fotografie i zażądano od nich 
wybrania fotografii tego człowieka, który często po­
kazywał się w „Sachsenlager“. Ośm z zawezwanych 
dziewcząt, pomimo iż nie widziały Lieskego po jego 
uwięzienia, wskazały Lieskego jako tego, który naj­
częściej w tej dzielnicy się pokazywał, a jedna z dzie­
wcząt wyznała, że Lieske chciał s nią sabrać sna-

i auskultantów wyznania mojżeszowego, d. 14. b. m. [jomość. Udsiał Lieskego w morderstwie sdaje się nie
w salach Frohsinnn wypadł pod każdym wsględem 
dobrze. Do pierwszego kadryla stanęło blisko 50 par. 
Bawiono się ochoczo aż do rana.

Wieczorek humorystyczny dla mężczyzn odbędzie

ulegać wątpliwości.
0 Kurkowej, tonie warszawskiego jenerał-gober 

natora, wrąży po Warszawie interesująca pogłoska, doi 
wodsąca rnsyfikatorsktch zapędów tej pani. Oto pan

się w kasynie miejskiem w środę dnia 18. b. m .: Hnrkowa w towarzystwie lokaja przybyła prsed tygo- 
Początek o godzinie 8. wieczorem. j dniem do sklepn galanteryjnego pana B r., pierwsso-

Stypendjum Ag< nor hr. Gołachowski, ordynat rzędnego knpca w Warszawie. Wszedłszy, wyreziła
aa Skale, nadał stypendjnm o rocznych 70 zł. z fan 
dacji imienia Agenora hr. Gołuchowskiego, utworzo

swe żądanie po rosyjsku. Odpowiadano jej po polskn, 
1 obsłngiwał sam właściciel. Obnrzona, zapytuje, dla

aej przez mieszkańców dawnego powiatu Radymień- czego odpowiada jej w języku „miateżników*, na co 
skiego, Stanisławowi Migockiemn, uczniowi 3 klasy ■ otrsymała uprzejme zapewnienie knpca, że rozyjskim 
c. k. gimnazjum w Przemyślu. i językiem nie włada. „Kak wam niestyduo — rzecze

Ola wdowy po rymarzu z Buczacza Agnieszki grandesa —  prożiwaja w Rassji nie gawarit pa rus- 
Jabłońskiej, zamieszkałej we Lwowie ni. św. K rzyża ' ki.“ — „Daruje pani - -  nastąpiła odpowiedź knpca 
1. 1, otrzymaliśmy od p. Z. O. 2 złr., z M aryninaj— ale ja nigdy nie mieszkałem w Rosji, tylko w 
poczta Sokołów 6 złr. 40 ct., które doręczono. j Warszawie, a lndaość jej mówi tylko po polskn.“ — 

Prezsntę na Dasanów dekanatu narajowskiego. Jak  oparzona, wybiegła ze sklepu cywilizatorka bar- 
otrzymał ks. Tym. Kiekisz z Baczewa. ! barzyńskiej Warszawy i zamiast do m ęża, pobiegła

Nioproszoni drużbowie. Podczas ślnbn w cerkwi do policmajstra Tołstoja ze skargą. W godzinę jnż 
Wołozkiej przedwczoraj wieczór spostrzegł jeden z g o - ; kupiec wezwany na ratnsz , po potwierdzenia faktu, 
ści weselnych, że niedoroitek podejrzanej powierzcho- ' otrzymał od Tołstoja przyjacielską radę, aby sklep 
wności, przesunąwszy s ę koło pana młodego, sięgnął swój sprzedał. „I owszem, panie jenerale — rzekł kn- 
temuż ręką do kieszeni, poczem się wycofał i anął piea — daj mi pan tylko nabywcę, a 25°/0 rabata 
w gronie kilku swych towarzyszy. Zwrócono na to;pana odstąpię.
nwagę p. młodego, a gdy tenże się przekonał, że niej Krawaty ognistego koloru odebrały stanowczo w 
ma w kieszeni portmonetki z kwotą przeszło 13 z ł ,  . Paryżu karnawałowe berło dotychczasowym krawatom 
przytrzymano jeszcze w cerkwi młodego rzezimies ca białyn Złota młodzież nowożytnego Babilonu okazuje 
w osobie wielokrotnie jnż karanego złodzieja kie- ; gie j n t na wgBy8tkiCh baiach z płomienistą kokardką na 
szonkowego, Jana Burmychy, w chwili, gdy nskute• j białym gorsie koasnlf. Granatowy frak ze złotemi gn- 
czniał podział łupu pomiędzy swych towarzyszy, sikami. p0nsowy krawat, szare spodnie, oto dodaje Czas 
którzy zdołali umknąć. Bnrmychg oddano policji, po-j ubiór elegaata daisiejszych zmaterializowanych czasów, 
czem w skutek jego zeznania zostali następnie a re -} Pomnik dla Gordona. Na ostatniem posiedzeniu 
sztowaai towarzysze jego: Ludwik Pernal, A ugust, londyńskiej reprezentacji miejskiej zgłoszono wniosek

postawienia jenerałowi Gordonowi pomnika kosztem 
gminy.

Kagler, Antoni Dokupił i Piotr Oleniec, wszyscy spe 
cjaliści w kradzieżach kiessonkowych.

(ni) Festyn na lodzie. W niedzielę odbył się 
na 8snmanówce pierwszy w tym rokn większy festyn 
na lodzie i wypadł zadowalająco. Igrzyska, w któ­
rych mogli brać ndział wszyscy łyżwiarze, a najcel­
niejsi mieli być premjowani, nie przyszły do skntkn Wiadomości osobista. Panna Fr. P r a u n ,  córka
z powoda, że zgłosiło się tylko dwóch, a nie jak znanej w mieście naszem nauczycielki śpiewa, zo 
Wydział postanowił sześciu. Zabawa kostjomowa do- j tal a zaangażowaną do personaln naszej operetki. — 
starczyła kontyngens z kilka kostjamów hiszpańskich Znany nauczyciel śpiewu p. La mp j e r t i ,  który osta- 
i 2 masek, z których jedna przedstawiała człowiekajtniemi czasy bawił w Brukseli, powraca w maren na

Wiadomości literackie i artystyczne.

obszytego cukierkami, a draga ogrodsika rozdającego 
paniom kwiaty. Gnkierki pozrywali — zamiast pań — 
stndenciki; kwiaty nie grzeszące pięknością dostały 
się w udziale łyżwiarkom. Najlepszym pnnktem pro- 
grama były wyścigi. Publiczność zapełniła bardzo 
szczelnie loże i trybuny, również na stawie było 
mnóstwo łyżwiarzy.

W sprawia dyecezji tarnowskie] donoszą z Wie 
dnia, że depntacja m. Tarnowa miała przedwczoraj po­
słuchanie n cesarza. Pp. Rogoyski burmistrz, kanonik 
Walczyński i dr. Trzaskowski przedstawili cesarzowi 
zaniepokojenie miasta z powoda krążącyoh wieści o 
zwinięcia biskupstwa tarnowskiego Cesarz zapewnił, 
że takiego zamiara nie ma. Depntacja proeiła tedy o 
rychłe obsadzenie b fa ipstwa

Ola sprostowania pomyłek, spowodowanych po­
dobieństwem nazwiska, donosimy, że członkiem wy- 
działn „Resursy urzędniczej* jest p. Karol d’E n d e l ,  
kancelista przy ck. urzędzie wymiaru należytości, zaś 
dr. Karol E ngel, sekrnt: rz ck. Proknratorj; skarbu, 
nie należy wcale do „Resnrsy urzędniczej.*

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z dnia 16. lntego. 
Pan A. L. zgnbił 21 zł., konto-korr. na 1000 nł. i 
kartkę zast. 1. 96730. — Znaleziono klacz od wert- 
heimowskiego zamka.

Peszt 13. lntego Wczoraj przed południem była 
tutejsza Wszechnica wiidownią skandalu, który daje 
ubolewania godne świadectwo o obyczajach panują 
cych na Uniwersytecie węgierskiej stolicy. Oto szcze 
gółowy opis całego zajścia. Dr. Józef Szabo, prae- 
szłoroczny rektor Uniwersytetu, wykłada między in ­
nemi geologję, której słnehają równocześnie uczniowie 
medycyny, filozofji i farmacji. Pomiędzy studentami 
tych trzech wydziałów nigdy wprawdzie nie było ko­
leżeństwa szczególniejszego, przynajmniej jednak nikt 
nie zakłócał harmonji towarzyskiej. Atoli w środę 
11. bm. wybuchł nagle pomiędzy medykami i farma 
centami konflikt, który w następstw!, pociągnął za 
sobą sceny wysoce skandalienne. Pewien farmaceuta 
wszedł był do sali z kapeluszem na głowie — jak 
to zresztą wieln studentów dotychczas praktykowało. 
Nie podobało się to jednak jednemn z medyków. 
Wezwał go tedy, aby zdjął kapelusz i przy tej spo­
sobności nie szczędził wycieczek przeciw całemn gre­
miom farmaceutów. Ci puścili tę obrazę na razie 
mimo nszn, po południu jednak zebrali się na nara­
dę : wybrano komitet z czterech i wysłano go do
owego medyka z wezwaniem, aby rzneone inwektywy 
odwołał, w razie zaś przeciwnym dał im honorową 
satysfakcję. Nazajutrz o godsinie 12. w połndnie 
udali się deputaci do sali wykładowej i zakomuniko­
wali wspomnianemu medykowi te obydwa postulaty. 
On jedaak oirzneił je ośw.adczając, że „z taką ho­
łotą kupiecką* bić się nie będzie, To oczywiście 
przebrało miarę cierpliwości farmaceutów. Widząc 
ich postawę groźną, medy dobył z kieszeni rewol­
wer i zagroził, źe zastrzeli każdego, ktokolwiek od 
ważyłby się zbliżyć do niego. W obec tego deputaci 
opnśeili salę i prosto udali się do prof Szabo, aby 
mu zdać sprawę z całego .danenia. Profesor dnł 
im to doraźne zadośćuczynienie, że ekscedenta wy 
dalił z sali wykładów. Naztępnie farmaceuci przy­
wołali konstabla, wzywając go, aby medykowi ode­
brał rewolwer. Konstabl nie nczynił tego, a zado­
wolił się jedynie zanotowaniem adresn ekscedenta. 
Rzecz prosta, że Senat akademicki zajmie się tą 
sprawą dalej i winowajców odpowiednio nkarze.

Dragi sensacyjny wypadek, z wynikiem nie­
zmiernie tragicznym zajmuje również w wysokim 
stopnia nmysły całego miasta. Oto niejaki Seiler, 
zegarmistrz, otrnł w środę 11. bm. sinkiem potasn 
siebie, tonę i czworo dzieci. Powodem tearo krokn 
rozpaczliwego była nędza, grożąca tej rodzinie skn 
tkiem brakn zajęcia i w ogóle wszelkich środków do 
życia. Oboje małżonkowie i najstarsza 10-letnia ich

stały pobyt do Drezna.
(O B ) Teatr. (Deputowany 1 Bombignac, ko- 

medja w 3 aktach H. B'ssona). Hrabia de Chante- 
laur znudzony życiem małżeńskiem, pragnie na chwilę 
odżyć w Paryżn i szuka tylko pozom, aby wyrwać 
się z ponurego zamku Ohantelaur. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności odbywają się w Bombignac wybory; 
hrabia korzysta z tego i oświadena, że myśli wy­
stąpić jako kandydat rojalistów. Usyskawszy na to 
pozwolenie ze strony żony swej Heleny i margrabiny 
Oernoi8, wyjeżdża ale nie do Bombignac, tylko do 
Paryża, gdsie na niego ocseknje dawna znajoma Sy­
donia — do Bombignac zaś wysyła przyjaciela swego
i sekretarza Pinteau, który pod jego nazwiskiem ma 
wystąpić jako kandydat. Pintean jest republikaninem 
— porwany akcją wyborczą, zapomina o przybranej 
roli i wypowiada namiętną mowę pochwalną dla re- 
pnbliki i sasad wielkiej rewolucji, prócs tego zawiera 
bardso miłą znajomość z młodą wdówką, która za­
chwycona miłym dźwiękiem nanwiska de Ghantelanr, 
z ochotą swidsała s nim wszystkie groty. Teściowa 
hrabiego, margrabina de Gernois, dowiaduje się z 
dzienników i pochwyconego lista o działalności fał­
szywego hrabiego i obnrzona zdradą, jakiej się do­
puścił w obec sztandaru rojalistów i własnej żony, 
uważa za konieczne doprowadzić do roswodn. Rsecz 
się jednak wyjaśnia, wina Pintean wychodzi na jaw, 
Ghantelanr otrzymuje przebaczenia od żony sa szu­
kanie rosrywek po sa domem, a dla kompletu za­
ślubia jeszcze autor przyjaciela hr Morarda z Ireną 
de Gernois. Komedja ta jest w całem tego słowa 
znaczenia drobnostką sceniczną, bezpretensjonalną, a 
bardso miłą. Forównaćby ją można do pajęczej 
tkanki: tak delikatna, drobna i ulotna, tak lekka, a 
jednak podziwiać się mnsi jej misternie tkane zwoje. 
Rodsaj to pisania właściwy tylko Francnsom: parę 
błahych przygód stanowi tło, a na tle tern przesu­
wają się obraski pełne komismn i życia.

Bisson nie przebierał w środkach; często gubił 
po drodze moralność, a nawet sens sdrowy — jednak 
robi to tak wesoło, s takim humorem, że każe sie 
nam śmiać i nie myśleć o surowym sądzie. Akt 
pierwszy stanowi wyborną ekspozycję, najlepszym zaś 
jest akt drogi. Gała akcja opiera się na dwóch oso­
bach : hrabia (p. Lubicz) i sekretarz jego (p. Zboiń- 
ski) są osią tej wesołej drobnostki, zdaje aię nawet 
że sstnka ta  nmyślnie napisaną była dlatego, aby 
Coąuelinowi dać możność stworzenia nowego typu. 
Hrabiego odtworzył p. L n b i cs , a grał tak jak 
zawsze, kiedy w elegazokim tnźurkn poczuje się na 
gładkiej salonn posadzce, bo p. Lnblcz nie grał, ale 
b y ł  hrtMą de Chantelonr. P. Z b o i ń s k i znako­
mitą grą swoją podniósł i uwidocznił kontrast zacho­
dzący między eleganckim hrabią a twardym republi­
kaninem, który mimo swoich zasad chętnie posłngnje 
się w drobnych sytnscjach dźwięcznem nazwiskiem de 
Ghantelour — w stanowczej jednak chwili nie zapo­
mina o swem przekonania. Reszta grających wywią­
zała się doskonale ze swego zadania, skutkiem czego 
śmiało powiedzieć możemy, że lekka ta legomina po 
daną nam została tak wybornie, jak nią raczą pu­
bliczność paryską. Pani German w walce o zasady, 
p. Żelazowska w walce o męża, a p. Wisłobodzka 
w walce o serce Morarda — odznaczały się tak, że 
chętnie przyznajemy im order waleczności scenicznej. 
Równą pochwałę oddać możemy pp. Walewskiemu i 
Hierow8kiemu — a nawet para służących, p. Dobro­
wolska i p. Senowski, z precyzją spełniali skromne 
swe obowiązki. O małych tyjh rolach wspominamy 
dlatego, że w dzisiejszych komedjach każdy służący 
jest ważną osobistością: nietylko bowiem mnsi być
odpowiednim do stanowiska swego pana, ale po części 
zastępuje dawne deus ex machina. Fatnm i bogo­
wie, którzy dawniej przyc.hod*ili w pomoc antorom, 
zastąpieni dziś zostali przez lokaja wnoszącego list 
na tacy.

W końca maszę zarządowi teatra zrobić kilka 
nwag dotyczących już nie sztuki, ale sali teatralnej. 
Przedewszystkiem co do oświetlenia, które wczoraj

córka umarli, zdaje się natychmiast po wypiciu tru
cizny w herbacie. Troje młodszych dzieci żyje i po- _________,
dobno będą uratowane. Nelitościw i rodzice siłą było bardzo oszczędne. Oszczędność taką jeszcze do- 
mocą kazali pić dzieciom za tra tą  herbatę, perswa- zwolilibyśmy dyrekcji wówczas, gdy w t, atrae jest 
dojąc im, źe nmrzeć dziś mnszą, gdyż uasajntrz zwykła familja teatralna —  tych niewielu, którzy 
zostaliby wszyscy na bruk wyrzuesni, gdzie śmiercią z prsekonania lub z obowiązku, dzień w dzień u- 
głodową zginą niechjbnie. nczęszczają do teatra. Wówczas bowiem świecą fotele

i loże pustkami, więc lampy mogą mniej jasno się 
palić, a zresztą tak się znamy, że możemy i w cie­
mnej sali poznać się — po miejsca na którem kto 

. siedzi Ale wczoraj, przy zapełnionej szczelnie sali 
1 można było być mniej oszczędnym. Fowtóre w intere- 
. sie gości, artystów i moim własnym proseę, aby zli- 

owano się nad bocznemi drzwiami z lewej strony, 
których otwieranie połączone jest z nadzwyczajnym 

! wysiłkiem i muzyką, której nawet ogromny bęben 
stojący opodal nie zgłuszy — jestem przekonany nie­
mal, i,e na zdanie to zgodzą się ze mną wszyscy ci 
nieszczęśliwi, którym los czy też wola dyrekcji po 
tej stronie wyznaczyła miejsce.

* Dziś we wtorek d. 17. lntego: „Trariata,* 
opera w 4 aktach J. Verdi’ego.

Benefls p. Stachowicz, odbędzie się w piątek 
d. 20. bm. Tym razem przemówi do nas p. S. sło­
wami Słowackiego — a jesteśmy przekonani, że pod­
niesie ich urok. Że będzie pełno — nie wątpimy ani 
na chwilę, publiczność nasza tłnmnie pospieszy wy­
nagrodzić tę, której talent rośnie w naszych oczach. 
Z ról naiwnych dzieweczek, które przedtem odtwa­
rzała, przeszła na pole dramatn i stała się jego cenną 

I podporą, to też jesteśmy p6wni, że benefls jej będzie 
' ze strony naszej publiczności prawdziwą manifestacją 
szczerej a zasłużonej sympatji dla artystki.

■ Konrad Wallenrod. Dowiadujemy się z C zasu: 
„Pierwsze przedstawienie „Konrada Wallenroda*, Że­
leńskiego, zapowiedziane na sobotę 21. bm„ coraz le- 

S piej się zapowiada. Jakkolwiek nie można wymagać 
| od opery lwowskiej, aby nam dała wykonanie takie,
! jakiegobyśmy dla tego dzieła pragnęli i na jakie stać 
{tylko pierwszorsędne sceny miast stołecznych — to 
przecież sumienność przygotowań, pracowite próby, 
dokonywane codziennie pod kierunkiem samego kom­
pozytora , i przejęcie się tak dyrekcji, jak artystów 
ważnością rzeczy, dają wszelkie rękojmie, że wyko­
nanie będzie zamienne i staranne. Fnbliczności naszej 
chyba nie potrzeba zwracać nwagi na doniosłość fa­
ktu przedstawienia nowej opery polskiej, której mu­
zyka, ja i to jnż samo nazwisko antora wskazuje, bę­
dzie poważną, a z której wiele prześlicznych nstępów 
poznała już muzykalna publiczność nasza. Libretto 
przerobione z poematu Mickiewicza, zostało ułożone 
przez śp. Władysława Noskowskiego i ZygmuntS Sar­
neckiego

Dla informacji dodajemy, że wraz z biletami na 
pociąg zpacerowy można w Krakowie zamawiać miej­
sca do teatra lwowskiego (ceny podwyższone: amfite­
atr i fotel 2 50 , krsesło dalsze 2 zł., fremdenloźa 4 
zł., loża po 10 zł.) Termin do zamówienia środa 18. 
bm. wieczorem.*

W drugim koncercie hr. Zichy’ego d. 24. bm. 
weźmie między innymi ndział pani Fożakowska, uczen­
nica pani Dósiró Artot.

Dodatkowo urządzono na koncerta hr. Zichy’ego 
dwie loże, każda na 5 osób, które «ą do nabycia po 
cenie 25 zł w księgarni p. Gobrynowicza.

(m) Koncert mnzyki wojskowej pałka 9. bar. 
Packenyj, który się odbył w niedzielę dnia 15. bm. 
w sali Sokoła, wypadł równie dobrze jak poprzednie. 
Program składający się z 9 numerów wykonany zo­
stał wybornie. Najwięcej oklasków zbierały: wnlc 
Falla „Stefanie*, ilustracja Czibulki „ Waldesfiiiatera* 
i mazur Wrońskiego.

(Kr.) Odczyt dla kobiet, piąty z rzędu urzą­
dzonych staraniem Towarzystwa pedagogicznego, od­
był się dnia 11. bm. w sali ratuszowej. Prelegent 
dr. Oskar W i d m a n n  mówił „O hygienie".

Na wstępie opisał prelegent budowę anatomiczną 
narządu oddechania, objaśnił m .chanizm i chemizm 
oddechania i nawiązał do tych czynności fizjologicz­
nych tego narządu uwagi hygieniezne.

Dowiedzieliśmy się, że hygiena narządu oddecha­
nia zależy głównie od czynników, tj. od prawidłowe­
go stanu mięśni oddechowych i od czystości wdecha- 
nego pewietrza.

Warunki do tego są dane tak w hygienie pry­
watnej, jakoteź w hygienie publicznej.

Zadanie hygieny prywatnej polega przeto na 
ćwiczenin mięśni oddechowych, na prostem trzymania 
się i t d , aby otrzymać mechanizm oddechania w sta­
nie prawidłowym.

Dla prawidłowego chemizmu narządu oddechania, 
a zatem dla utrzymani , odnowy krwi, potruebr przy­
pływu dostatecznej ilości świeżego powietrza, a od­
pływa powietrza zepentego. Ponieważ przyrządy wen­
tylacyjne, tak propolsyjne jakoteż aspiracyjne, są 
zbyt drogie, aby mogły być nżyte w prywatnej by- 
gienie, przeto pozostaje dla niej tylko odświeżanie po­
wietrza pokojowego za pomocą otwierania okien. 
M eszkanie powinno być snche, bo ściany wilgotne 
nie przepuszczają powietrza; powinno być czyste. 
W pokoju nie powinno się prasować, ani trzymać na­
stawionych samowarów; w czasie prania bielizny po­
winno się drzwi od kuchni szczelnie zamykać itp.

Od hygieny publicznej wymaga się dobrej kana­
lizacji, wywozu śmieci i błota w zamkniętych skrzy, 
niach, braka kurza na nlicach; w takim razie będą 
mogli mieszkańcy, otwierając okna, rzeczywiście po­
wietrze w izbach odświeżyć.

Płaca chore powinno się tak traktować jak zdro­
we. Środki apteczne, pioie wód mineralnych, szablo- 

jnowe używanie koniaku i innych zachwalonych środ­
ków, wysyłanie do ciepłego klimatu, szczególnie cho- 

jrych, którym szkodzi daleka podróż — wszystkie te 
środki nie działają skntecznie. Dlatego poleca pre­
legent jak najgoręcej częste otwieranie okien w po- 
mieszkaniach.

Huczne oklaski nagrodziły prelegei.ta za wy­
czerpujący a jasny wykład.

Następny odczyt p. Ludwika W i e r z b i c k i e g o  
p t. „Nitka złota, używana w tkaninach dawnych śre­
dniowiecznych i tegoezesnych*, odbędzie się jntro we 
środę o gods. 5 w sali ratuszowej.

Miżtrz Matejko maluje w tej chwili chorągiew. 
Zamówiła ją u naszego mistrza delegacja izeska, któ­
ra chorągiew tę prneznacza na pielgrzymkę jubileuszo­
wą do Wełehradu. Na chorągwi przedstawiony będzie 
św. Metody.

J. I. Kraszewski, mimo nadwątlonego zdrowia, 
pracuje bezustannie i wkrótce prawdopodobnie spotka­
my parę nowych jego powieści. Obecnie ma na ukoń­
czeniu 22gą z cyklu powieść historyczną, następującą 
po „Infantce*, p. t. „Banita*, której tło stanowią cza­
sy Stefana Batorego. Następna powieść, której tytuł 
jeszcze nie zdecydowany ostatecznie (sdaje się, że bę­
dzie „Rokoszanie*), jest jnż naszkicowaną, a prócz 
tego, korzystając a materjałów, które właśnie ma pod 
ręką, pisze Kraszewski powieść historyczną p. t. „Mę­
czennica na tronie*, kreślącą czasy znacznie jnż pó­
źniejsze , bo epokę Marji Leszczyńskiej, córki króla 
Stanisława, a małżonki Ludwika XV. Powieść ta wej­
dzie również do cykln powieści historycznych.

P. Bolesław Ładnowski, ukończył w tym roku 
dwndsiestopięcioiecie działalności scenicznej. Dyrtkcja 
teatrów warszawskich pozwoliła mn na urządzenie 
poranka benefisowego, który odbędzie się w przyszłą 

! niedzielę d. 22. bm. Oreat attractien wielce zajmu­
jącego programu, będsie wystąpienie Modrzejewskiej^ 
która nmyślnie w tym cela prsyjedzie z Krakowa. :



DZIENNIK POLSKI.

P. Marjan Alma —  pisie Gazeta Polska w War- 
ssawie — wystąpił we ciwartek gościnnie na scenie 
teatru Wielkiego w partji Alfreda w opene Yer 
di’ego „Violetta.“ Debint p. A. laliciamy do po­
myślnych. P. Alma śpiewa inteligentnie, i  pocinciem, 
głosem włada i  wprawą; sam ia6 głos sympatyciny, 
pomimo nieco gardłowej emisji w średnich tonach w 
wyższym rejestrie brimi o wiele priyjemniej. Do- 
dawsiy do tego ojmująca powierzchowność i dyskretne 
lachowanie sic la  scenie, przysnąć należy, i i  p. A 
prsyswoitym jest śpiewakiem do partyj lirycsnych, a 
jak w chwili obecnej poiądanym dla sceny i tej 
Publiczność priyjmowała gościa sympatycinie.

Kraków w lutym. (Ze świata artystycznego.) 
Matejko zajęty jest obecnie „Dziewicą orleańską', 
pracą wielkich rosmiarów, która jn i w krótkim cna 
sie zostanie wystawioną. Sskoła polskiego malarstwa, 
którą stworzył mistrz Matejko, wydaje eoraz znako­
mitsze i głośniejsze prace, a niektórzy i  nezniów Ma­
tejki zyskali sobie jn i  rozgłos i sławą w kraju 
Chcemy zawiadomić szerszą pnblieiność o praeach 
tych młodyeh a wiele obiecujących talestów, dla tego 
tanim obrazy ich wystawione zostaną na wystawie 
Towarzystwa przyjaciół sitnk  pięknych, damy krót­
kie sprawozdanie o ich działalności artystycznej.

P. Pawlisiak pracuje nad obrazem „ Podarek 
kozacki'. O wschodzie słońca rekonesans kozacki 
przyprowadza królowi porwanego passą tureckiego, 
w tnrbanie na głowie i w pysznej delji tureckiej. 
Tnrek z zwieszoną głową, z arkanem n szyi, stoi 
w środku, prowadzony przez atamana kozackiego 
Sahajdacsnego. Na pysznym, eiarnym konin, siedzi 
Sahajdacmy z miną sierdlistą, głową podsiesioną, o- 
gorzałą twarsą i dziarskim mchem; zdjął ezapką 
pned królem i wskazuje na Tnrka. Król na piąknym 
koala, świtą rycerską otoczony, podjeżdża kn Sahaj- 
dacsnemn. Na bokn przy ognisku siedzą kozacy i 
gwarzą W  oddali stadnina koni i tłum przyprowa­
dzonych Tnrków. Wszystko skąpane w rannem świe­
tle słonecznem.

P. Stasiak pracuje nad obrazem treści religijnej 
„Chrystus przepowiadający sbnnenie Jerozolimy*. 
Obraz dopiero zaciąty. Na górie stoi Chrystns, 
wsparty lewą rąką na klącsącym apostole Janie, 
prawa zaś wskazuje na leżące w oddali niewierne 
miasto i na jego domy, w których zamieszkała prze­
wrotność. U stóp Chrystusa klącsą trzej inni aposto­
łowie, patrzący smutnie na mistrza. Kompozycja to 
poważna —  spotągowanie wrażenia zalety od wyko­
nania.

P. Lepszy obrał sceną z tycia XVL wieku. 
Z wiety stratnicsej spostrzeżono łuną i potary. Wiąc 
bąbaią i trąbią i biją na gwałt w dzwony. Niezwy­
kły to polar, bo nawet Benator wspina sią po scho­
dach do góry. Niestety — to Zastąpy nieprzyjaciel­
skie — Tnrcy lub Szwedzi, palą przedmieścia. Obraa 
malowany snmiennią robi dobre wrażenie.

P. A. Skarżyński podmalował obraz wiąkszych 
rozmiarów .W alka dwóch gladjatorów'. Na terasie 
odbywają sią zapasy na śmierć w obecności cesarza 
i tłumu; o terasą rozbijają sią fals morza. Figury 
obie malowane w naturalnej wielkości.

W pracowni p. A. Borkowskiego oglądaliśmy 
dwa rozpociąte obrazy, przedstawiające sceny sejmi­
kowe, malowane z prawdą i siłą. Jeden z nieh przed­
stawia kaptowanie głosów przed sejmikiem. W re­
fektarzu klasztornym nosiła sią wesoła, buńczuczna 
szlachta, usiadła do stołów, by wśród licznych libaoyj 
radzić nad dolą kraju. W środku stoi jakiś wahsjący 
sią, którego starają sią przeciągnąć na swoją stroną; 
widać, te  nie długo wzbraniać sią bądiie i da kreską, 
którą zapisie pisarz w strojn francuskim, cackający 
z piórem. Z dala przypatruj iią przez okulary jakiś 
jegomość sfrancuniały we fraku, bogate wyszywanym; 
obok jakiś aawadyjaka zrywa sią do korda na in­
nego Francuza; po drogiej stronie dwu szlachciców 
całnje sią i przeprasza, obok nich stoi zakonnik 
gąsiorem. — Dragi obrai „Sanctissimum*, bądąey 
dopełnieniem pierwszego, przedstawia kościół, w któ 
rym zasłoniąto wielki ołtarz. Szlachta nałotywszy 
ciapki, usiadła, by radzić, lecz czego słowa nie do 
pisały, to miały załatwić kordy. I  oto szlachta ze­
rwała sią i począła pisać kreski szablami. Jedni 
zdobywają stalle i siedzenia w stallach, drodzy do 
bitnie pisną sobie kreski na łbach zamiast na papie 
rze. Jakiś Francuz te  strachu wlani pod stół, na 
którym przewrócono urną i  gałkami. Na prótno mar­
szałek nderza laską marszałkowską i wyciągniątemi 
rąkami stara sią uśmierzyć i uciszyć walką. Ozego 
on nie dokaiał, tego dokazała wiara i uszanowanie 
religji, bo oto ksiąta zrywają zasłoną z przed ołta­
rza. Światło uderiyto od ołtarza, a  w tern świetle 
ukazała sią postać kapłana z pnenajświątsiem sa 
kramentem. Szlachta zdejmuje czapki, pada na kolana, 
a aa chwilą udersą sią wszyscy w piersi i spokój 
nastąpi w imią Chrystusa. Myśl pełna jakiegoś le­
gendowego nastrój n.

W tej samej pracowni widzieliśmy też obraz p. 
Lisiewicza .Chrystns wychodzący z wieesernika'.. a 
prócr tego kilka innych sakiców i projektów. Mlądzy 
innymi szkic do obrasn .Zmierzch bogów słowiań­
skich '. Na tle wschodzącego słońca ijawia sią orszak 
Mieczysława z krzyżem i Dąbrówki. Obok n stóp 
świątego dąbn burzą posąg bałwana pogańskiego i 
nalewają świąty ogień. Kapłani zrywają sią do o 
brony swych bogów. Na przodsie tłumy bogów i ra 
iałi k pierzchają prsed jasnymi aniołami Jest to 

przedstawienie walki idei pogańskiej z ohrześciańską 
Na stalugach widzieliśmy alegoryciny obrai .Me 
ladcholja*. Postać niewieścia sohyla sią, bo wśród 
bluszczu i kwiatów njriała czaszką W oddali na 
tle gwiaćdzistem nieba zrujnowany kościół i krzyt 
przewrócony. Na ramie jest napis: .Pntasne viveat 
ossa illa*. Wiele innych olejnych sikieów różnej 
treści dowodzi tasobu bnjaej fantazji p. Lisiewicza.

P. Łuskina zaczął nowy obrai .Śmierć Ger- 
manika*. Tło szerokie, architektoniczne, rzymskie; 
wśród kolnmn i arkad grono Rzymian oddaje sią ba- 
ohanaljom, na priodzie trop Germanika. Perspektywa 
pysznie kreślona, kompozycja grnp riucona i  lek­
kością.

Jak  sią okazuje z powyższego pobieżsego spra­
wozdania, młode nasze siły i talenta malarskie są w 
pełnym i świetnym rozwojn twórczej działalności; pod 
wytrawnym i znakomitym kiernnkiem swego mistrza 
li-itojki, żaden talent nie zmarnuje sią. leci wyda 

piękne 1 pożądane owoce- Zainangurowaay p rie i na- 
sych mistrzów w drugiej połowie bieżącego wieku 

świetny rozwój situki polskiej, nie będzie zjawiskiem 
priemijająoem, leei trwałem, pełnem doniosłości 
i zajmie w powszechnych diiejach sztuki poczesne 
miejsce.

(pow. Jasło), sał. pp. Edm. Łosiński i Rogawsey; 262 
Skwaraawa Nowa (pow. Żółkiew), sał. p. Miecz. Bu- 
żenin Mniszek; 263 Kniaiiołuka (pow. Dolina), sał. 
p. Jerzy Klimowicz; 264 Wilkowice (pow. Biała), sał. 
p. Jan Kaszycki, del.; 265 Wojaszówka (pow. Jasło), 
sał. p. Edm. Łosiński; 266 Nawojowa (pow. N. Sącz), 
sał. Edw. Ad. hr. Stadnicki; 267 Łodygowiee (pow. 
Żywiec), sał. ks. Jan Miodowski; 268 Nowe Miasto 
(pow. Dobromil), sał. p. Aleks. Pragłowski; 269 Sta- 
romieście (pow. Rzeszów), sał ks. Józef Stafiej; 270 
Białobrzegi (pow. Łańcnt). zał. ks. kan. Jędrzejowski, 
del.; 271 Wielowieś (pow. Tarnobrzeg), zał. p. Henr. 
Dolański i hr. Jan i Zofja Tarnowscy; 272 Bolesław 
(pow. Dąbrowa), sał. p. Sroczyński; 273 Tylmanowa 
(pow. Nowytarg), sał. ks. kan. T. Pudłow ski; 274 
Ostrowsko (pow. Nowytarg), zał p. Wład. Strowski;
275 Kąclowa (pow. Grybów), sał. p, Jan  Dntkiewiez;
276 Wilamowice (pow. Biała), sał. ks. prob. Andrzej 
Kandolewici; 277 Hawłewice Dolne (pow. Jarosław), 
sał. p. Marjan Felis; 278 Rznohowa (pow. Tarnów), 
zał. ks. Kopycińsk!

Jako czwarty członek „założyciel* Towarzystwa 
przystąpił hr. Artur Potocki i  Kneszowie z kwotą 
100 sir.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Szkota snycerska w  Zakopanem . Minister oświe 

cenią oznajmił, że gotów jest przystąpić do zapowiedzia­
nego przed dwoma laty rozszerzenia szkoły snycerskiej 
Zakopanem, przez utworzenie nowych działów nauki, któ- 
reby nadawtły Zakładowi charakter szkoły dla przemysłu 
drzewnego w ogóle. Zawisłem to jednak będzie od dostar­
czenia potrzebnego lokalu, a warunek ten w Zakopanem 
nie jest tak łatwym do spełnienia. Korzyśd jednak, połą­
czone z zamierzonem rozszerzeniem Zakładu, są tak zna­
czne, te  od interesowanych ozynników śmiało motna wy­
magać wytężenia ofiarnośoi.

K on trak ty  k ijow skie  rozpoczną się w roku bieżą- 
cym dnia 17. bm., a skończą się dnia 7. marca.

Przegląd polityczny.
Lwów 17. lutego.

Cesarz oznajmił deputacji auskultantów 
praktykantów galicyjskich, że położenie tychże nie 
było m i  dotąd dokładnie znane, ale że każe so­
bie przedłożyć w tej sprawie sprawozdanie i u- 
czyni wszystko, co możliwe, celem zaradzenia złe­
mu. Deputacja była także a  prezydenta Smolki, 
który użyczył deputacji szczerego poparcia. B ar­
dzo przychylnie przyjął depntację także poseł 
M adejski.

Podaliśmy przed kilku dniami za wiedeńską 
Presse wiodomość, że dyrektor pa ństwowego 
gimnazjum w Czerniowcach wezwał uczniów do po­
rzucenia studjów gim nazjalnych i  szukanii, sobie 
praktycznego zawodu. Odezwa rzeczona miała 
zawierać prócz tego następnjący u s tę p : „Miano­
wicie wzywa się do tego uczniów wyznania mojże- 
szowego, którzy studjam i hum anitarnemi nie 
mogą sobie znaleźć karjery w Austrji. Owóż 
rzeczony dziennik zamieszcza w ostatnim  nume­
rze pismo dyrektora czerniowieckiego gimnazjum 
W o l f a ,  w którem tenże prostuje podane do­
niesienie o tyle, te  rzeczywiście wezwał na pod­
stawie rozporządzenia ministerjalnego z dnia 20. 
sierpnia 1880 r. uczniów, którzy nie otrzymali w 
ostatnim  kursie dobrego stopnia i którzyby w 
zawodzie przemysłowym lub handlowym lepszą 
dla siebie znaleźli karjerę — do zapisania się do 
szkoły przem ysłowej, handlowej lub rolniczej. 
Nieprawdą jednak jest, jakoby odezwa zawierała 
cytowany wyżej ustęp o żydach i nieprawdą jest, 
by sprawa ta  była przedmiotem interpelacji na 
posiedzeniu krajowej Rady szkolnej, jak o tem 
pisała Presse11.

W niesiona przez Rząd ustawa o socjaHstach wy­
wołała wielkie wsburzenie w kołach robotniczych 
Usposobienie to występuje głównie na zgromadze­
niach, zwołanych przez rozmaite stowarzyszenia 
robotników dla rozwiązania tychże stowarzyszeń. 
I tak  rozwiązały się w ciągu ubiegłego tygodnia: 
stowarzyszenie robotników kruszcu; czeladników 
mydlarskich; d. 15. tm. rozwiązało się stowarzysze­
nie czeladników introligatorskich, a wkrótce mają 
się rozwiązać stowarzyszenia robotników siodlar- 
skich, kamieniarskich i inne. Wszystkie te  s to ­
warzyszenia propagują mniej lub więcej tendencje 
socjalistyczne i chcą w ten sposób demonstrować 
przeciw przedłożonemu projektowi rządowemu.

Mimo sprzeczności, jakie istnieją w stronni 
ctwie liberalnem Sejmu węgierskiego, przyjęcie 
przez Izbę niższą projektu reformy Izby magnatów 
nie ulega żadnej wątpliwości. Punkt ciężkości 
leży w rozstrzygnięciu Izby wyższej, skutkiem cze­
go Rząd dokłada wszelkich starań, by skłonić jak 
najwięcej magnatów przychylnych projektowi do 
wzięcia udziałr z obradach i ewentualnego gło­
sowania za ustawą.

Presse dowiaduje się z Rzymu, że w kołach 
watykańskich zajmują się na serjo zastępstwem 
kardynała J a c o b i n i e g o ,  na stanowisku sekre­
tarza  Kurji, przez kardynała C z a c k i e g o .  Papież 
ma wysokie wyobrażenie o dyplomatycznych zdol 
nościach kardynała Czackiego, udowodnionych 
w czasie jego nuncjatury w Paryżu. Kardynał 
J  a c o b i n i zostałby mianowany kamerlingiem na 
miejsce zmarłego w grudniu r. z. kardynała C o n- 
s o l i n i ’ego.

Sejm pruski obradował we czwartek nad bu­
dżetem Ministerstwa sprawiedliwości. Imieniem 
Koła polskiego przemawiał poseł dr. Stablewski. 
Mówca ubolewał nad usunięciem języka polskiego 
z rozpraw sądowych, nawet w tych wypadkach, 
gdzie użycie jego wpłynąć może na przyspiesze­
nie toku sprawiedliwości. Następnie mówił dr. 
Stablewski o ucisku, jakiego doznaje dziennikar­
stwo w Księztwie i Prasach.

Z powodu obaw przed nowemi a ten ta ta m i, 
zarządził gospodarz angielskiej Izby gmin ostre 
przepisy co do wpuszczania obcych do parlam en­
tu. Reprezentanci prasy m ają także być wyklu­
czeni i  krużganków a wolno im tylko przebywać 
w loży dziennikarskiej. W skutek tego rozporzą­
dzenia panuje wielkie oburzenie w całej prasie. 
Dziennikarze przygotowują m ityng, na którym 
wypowiedzą swoje żale a w razie danym, na wzór 
swoich wiedeńskich kolegów,|majązamiarjwstrsymać 
się od uczęszciania do parlam entn i od ogłasza­
nia sprawoBdań z posiedzeń Izby.

Ruch stowarzyszeń.
Z głównego Zarządu „Kółek rolniczych' we

Lwowie otrzymujemy następujące pismo:
Od ostatniego ogłoszenia zawiązały się następn­

i e  Kółka rolnicze : 260 Sobów (powiat Tarnobrzeg), . . .  
założył p. Henryk Dolański, delegat; 261 Olpiaynia wystosowało do krajowych Rad szkolnychroz

Wirami win JMiffia Fttttu'
(C.) Wiedeń 16. lutego. Ministerstwo oświece-

poraądzenie stanowiące, że gminom nie przysłużą 
prawo przyznawania ulg pod względem uczęszcza­
nia do prywatnych szkół Indowych, mających 
znaczenie szkół publicznych. Prawo to m ają tylko 
fnndatorowie szkół prywatnych, przyznawane je ­
dnakże przez nich algi co do frekwentowania nie 
mogą przekraczać postanowień odnoszących się do 
szkół publicznych.

(C.) Wiedeń 16. lutego. N a żądanie Rządów 
krajowych, wydało Ministerstwo handlu w poro 
zumieniu z Ministerstwem spraw wewnętrznych 
rozporządzenie, mocą którego obowiązujące dotąd 
postanowienia co do handln olejami mineralnemi 

noszą się na podstawie noweli przemysłowej. 
Sprzedaż drobiazgowa olei m ineralnych ma więc 
odtąd kyć uważaną jako przemysł wolny.

W iedeń 17. lutego. Minister sprawiedliwości zamia­
nował zastępcę prokuratora krakowskiego, Willibalda 
P r u s s n i g g a  zastępcą starszego prokuratora w Krako­
wie a adjunktą sądowego w Rzeszowie Dyonizego P o g o ­
r z e l s k i e g o  zastępcą prokuratora w Tarnowie.

Sędziami powiatowymi mianowani następujący adjnnkci: 
Edward H e r m a n o w i c z  z Jaworowa w Luto wiekach; 
Otton S a u e r ą u e l l  z Sadagóry w Storożyńcu; Tytus 
S i ę g a l e w i o z  (poseł na Sejm krajowy) z Zabłotows, 
tamże.

PiWiiegieni zostali na własne żądanie: zastępca pro­
kuratora, Władysław Z a k l i k a  z Tarnowa do Krakowa; 
sędzia powiatowy, Maroin C h o r z e m s k i  z Zaihłotowa 
do Stryja; sędzia powiatowy, Aleksander S t o b i e c k i  
z Lntowisk do Łąki.

Telegramy biura koiesp.
Wiedeń 16. lutego. Sąd powiatowy drogiej 

dzielnicy m iasta (Leopoldstadt) rozstrzygnął na 
korzyść gminy skargę gminy miejskiej przeciw 
Towarzystwa tramwajowemu o naruszenie praw 
posiadania.

Wiedeń 16. lutego. Kom isja dynamitowa 
odesłała napowrót do podkomitetu, proponowane 
przezeń §§. 6. i 9. uchwalając zasadniczo co do 
tego ostatniego, 9 głosami przeciw 8 , obowiązek 
awizowania władzy. §. 7. przyjęto wedłng wnio 
sku podkomitetu, §. 8. zaś według przedłożenia 
rządowego.

Wiedeń 16. lutego. Gesarzewiozowstwo i ks. 
W i i r t e m b e r s k i  odwidzili dziś hrabstw o T a a f -  
f ó w  w pałacu Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
celem złożenia im życzeń s powodu srebrnego 
wesela.

Buda Peszt 16. lutego. Izba magnatów uchwa­
liła  budżet w drugiem czytania, tadzież ustawę 
bndźetową w całości i w szczegółach.

B uda-Peszt 17. lutego. Dziennik urzędowy o- 
głasza uwolnienie od obowiązku naczelnika policji 
T h  a i s  z a. Na jego miejsce mianowany burm istrz 
m. TemeBzwaru, T o  r ok.

Paryż 16. lntego. Na pogrzebie Jnljnsza 
V a 11 e s’d (redaktora pism socjalistycznych; p rzy p . 
Red.) chcieli socjaliści niemieccy złożyć wieniec, 
CBego nie dopuszczali studenci francuscy. Z tego 
powodu powstała bójka, w której zraniono dwóch 
studentów. Z resztą, oprócz luźnych okrzyków 
podburzających nie było żadnego innego wy­
kroczenia.

Praga 17. lutego. Według depesz i  Pilzna, 
będzie w skutek odbytych wyborów zasiadać 
w tam tejszej Izbie handlowej 25 Czechów i 11 
Niemców.

Berlin 16. lntego. Rajchstag przyjął 192 gło­
sami przeciw 151 wniosek o podwyższeniu (Ja od 
żyta na 3 m arki, tadzież cła od pszen dj aa 3 
marki 229 głosami przeciw 113.

Paryż 16. lutego. Depesza dziennika Temps 
z Shanghai donosi: dnia 14. b. m. rozpoczął 
C o u r b e t  ogień na trzy  chińskie statk i wojenne, 
które schroniły się na raekę Ningpood. Wynik 
boja nieznany.

Rzym 17. lutego. W Izbie zapowiedziana in ­
terpelacja w sprawie odpowiedzi M a n c i n i e g o  
na zażalenia posła tureckiego z powodu zajęcia 
Massau&hy przez Włochy.

Londyn 16 lntego. Pismo G l a d s t o n a  do 
partji mini8terjalnej zapowiada, że parlamentowi 
zaraz po zebraniu się (dnia 19. bm.) przedłożone 
będą sprawy wielkiej doniosłości.

Times donosi, że ks. H a s s a n  nie obejmie 
dowództwa nad korpusem kawalerji egipskiej, ale 
przydzielonym będzie jako cywilny komisarz kę­
dy wa do sztabu W o l s e l e y a .  Wolseley opuści 
Korti.

„Biuro Reutera* donosi z K airu: Komisja 
składająca się z jeneralnych konsulów mocarstw 
i technicznych ich doradców zbierze się nieba­
wem, aby załatwić sprawy będące w związku z 
wolnością żeglugi po kanale sueskim.

„Biuro Reutera* dowiaduje się, że Rząd an­
gielski uchwalił stanowczo budowę linji kolejowej 
Snakim-Berber. Odnośne roboty zostaną bezzwło­
cznie rozpoczęte.

Wiadomości giełdowe.
(?) W iedeń 15. lntego. Dzisi-jszy targ niedzielny, 

prócz raportów o stałej i pomyślp-j tendencji giełd zagra­
niczny oh, nie miał zresztą innego bodźca, bądź to w do­
datnim, bądź w njemnym sensie i zd‘ się z tego powoda 
graniczono wszystkie transakcje niemal wyłącznie do gry 

spekulacyjnej w Kredyty. Gdy nadto brak był znpeloy zwy­
kłych zleceń, tak z prowincji jak i w ogóle z giełd euro­
pejskich, rnch jednostronny — rzecz prosta — utykał co 
thwua,  co (statecznie deść niepomjślnie wpływało na 
ogólny oL arak ter tendencji. Zauważyć w końsn należy, że 
niemieckie oło zbożowe już teraz alternje do pewnego 
stopnia niektóre walory transportowe i daje przedsmak tej 
bzissy, której świadkami będziemy, gdy skarbowe projekty 
ministra niemieckich finansów staną się ustawą obowiązu­
jącą

O godzinie 12tej' notowano: Kredyty 302 75, Liuder- 
banki 103-00, Czerniowieofcie 215, tnreokie tytoniowe 122-25, 
Tramwaje 216-25, Napoleony 9791/,-

Również na giełdzie zbożowej górowała tendenc,- zby­
tu, jakkolwiek oeny trzymały się dośó szczęśliwie na tych 
s&myoh szczeblach. Notowano tedy: Pszenicę na wionę 
8 55, żyto 7*33, knkurodaę na maj-czerwieo 6 26, p e„ icę 
na jeeień 9 03, owies na wiosnę M 5, owies na jeeień 6 88 
do 6'90, żyto na jesień 7'56.

C . k. Jen . D yrekc ja  aoetr. kolei państw ow ych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od 15. lutego 1885 r.

ODJAZD ZE LWOWA.
Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 40 rano do Stryja.
Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 25 przed po południem 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Cby- 
rowa.

Pociąg mieszany: o godz. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyro wa, Zagó­
rza, Zwardonia.

PRZYJAZD DO LWOWA.
Pociąg mię8zauy: o godz. 8 min. 39 rano ze 8tryja, Stani­

sławowa, Chyro wa, Zagórza, Zwardonia.
Pooiąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po połuduin ze Stryja, 

Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Cbyrowa.
Pociąg mięszany: o godz. 1 m 39 w nocy z Huaiatyną, Stani­

sławowa, Cbyrowa, Drohobycza, Borytławia, Zwardonia.

L w ó w  d.1 lutego. tZ u» handlowej). I akoje 
za mtokę: Kolei gai. Karolą Ludwika i  200 zfr. £67*— do 
270 —, Kolei Lwów-Czerm-Jamy 216 — do 218’—, Banka 
hipot. galio. 282-— do S87-—, Banka kred. gal. 237*— do 
242’—. II. Listy nastawne na 100 zir. wnl. austr. Towar*, 
kredyt gal. idem. 6°/, 99*45 do 100'45, Tawarz. kredyt 
gai. ziem. 4 '/, 91 75 d 93 —, Tow. kred. gal. ziem. 5*/, 
99*45 do 100 45, Tow. kred. gal. ziem. 4•/, 87*26 do 88 26, 
Banka krajowego 4‘/»*/, w. a. 91*— do 92*-, Banko 
hip. gal. 6*/, 101*— do 102*—, Banku hip. gal. 5*/, 96*60 
do 97-60, Banku hipot gal. a 6•/, prem. 98 60 do 99 60, 
III. Listy dłuiae aa 100 zir. Galie. zakł. kred. włość 
(dawniej 6*/.) 3*/« w-a- w likwid. 58 — do 60*—, Gal. zakł. 
kred. włośe. (dawniej i*/,) 2'/i'/i w. a. w likwid. 68*— do 
60*-—, Ogólno W>ln. kredyt, zakł. dla GaL i Buk. 6*r, lot 
w L 16 —*— do —'*—, IV. Gbligi za 100 zir. indemniza* 
oyjna galio. £’/• 101*50 do 102 50, Komunalne gal. Zakład 
kredyt, włość, (dawniej 6•/,) 3•/, w. a. w likwid. 
—*— do —•—, 5*/. Obligi komun. Banka krajowego 
L emisji 90*75 do 97*75, Pożyczki krajów, z r. 1873 
6*/, 102*75 do 104*—, Pożyoaki krajowej t  r. 1883, 
90*60 do 9160, Losy miasta Krakowa 17*-- do 19—, 
Losy miasta Stanisławowa 22*60 do 24*60. V. Monety 
Dukat holenderski 5*71 do 5*81, Dukat cesarski 6*75 do 
5*85, Napolaonder 9*74 do 9 84, P6ł-imperjsł rosyjski 10 — 
do 10*12, .Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Babel roeyjski 
papierowy l*£97i do 1*317,, 100 marek nieroieckicu 6016 
do 60 85, Srebro za 100 zir. —*— do —*—, Kupony 
w srebrze za 100 słr. — •— do —*—. Pierwsza cyfr* 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą,* droga „żądają.*'

W i e d e ń  d. 17. lutego g«v’_  i mai. 30 Aioje 
kredytowe 303 25, Azgle-A"1' *. 106 80, Akoje barka Dnlof 
77*75, Kolej Karola Ludwika 268 —, Pofodn. 142 75, 
Eer.ts, papierowe 83 35, Listy zastawne gelic. banka hipot. 
101*—, Gftlioyiski bank rustykalny —*—, Obligi 4*//L 
pożyouu krajowej s  rokc 1833 91—, Losy s roku 
1864 —*—, Napoleondsr 9 80, Babel papierowy 7 30. 
Usposobienie: spokojne.

W i e d e ń  <L 16. Jtego godz. 1 min. 47. Akcjo zip. 
tow. góra. 46 90, Węg. akcje kredyt 313 —, Akoje anglo- 
anatr. 10675 Akcje banka Untea 78'—, Akoje Karole 
Ludwika 267 50, Akqje kolei północnej 245 25 Akqje kolei 
południowej 142*75, Akcje kolei Alfólazkiej 186 75, Akoje 
ŚtaatabZhs 306*10, Akoje kolei Lwowsko-Ckerniowieokiej 
216 —, Akoje kolei węgier. północno-wschodniej 176 75, 
Wiedeńskie losy 125-26, Akoje kolei Rudolfa —*—, Akoje 
kolei Albrecht* —*—} Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 108 — Salioyjskie oblig. indemnizaoyjne 10*2 25, 
Lory regulacji Uit~ 118 40, Losy tnreokie —*—. Węgierska 
renta 98*30 ikoje banka związkowego 106-76. Akcje bankt 
obrotowego —, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — , 
Akcje kolei' państwowej —*—, Rubel papierowy 1*30, 
Węgierskie losy 118 76, Marek niemiecki —*—. Usposobie­
nie,: słabsze.

W i e d e ń  d. 16. lutego godz. 6 mi- 61. Jedaolit} 
dług państwa w banknotach 83 35, w srebrze 83 80, Rent* 
w 10670, 6‘/, austr resti* maroowa fłi O,, Akcje
ban .u wiedeńskiego 866 —, kredytowego 302 9 , L o td ji 
124 10, Srebro —■—, Napoleczder 8 80, Dukat i... 
men. 580. 100 marek niemieckioh 60 45.

B e r l i n  d. 16. lutego godz. 5 min- 30. Rosyjskie 
banknoty 216—, Akcje kredytowe 505 —, Lombardy 
236-50, Galicyjskie 111*—, Kolei romańskiej 66 33, Aastrja 
ozie banknoty >6(65. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —•—.

JP o r y *  Renta 8*/, 01 27.
T e l e g r a ,  r— i b o ż s w e  d. 16. lntego. W ie­

d e ń :  Pszenica 8 50, dn 8 75 zfr., żyto — do —*— 
zir-, jęozmień — do —*— słr., kokorodsa —-— d« 
—•— zfr., ewiee —1— nz — —, okowita pr. 10.000 liter 
prooent 27 50 do 2775 zir. B u d ; a p e s z t :  Pszenica ICO 
kilogramów (na wiosnę) 824 do 8‘25 słr., rzepak 
(na swrpisń-wrzesień) —-— cłr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na kwiecień - maj) 167 75 m., żyto —.■— m.,
spirytus loco 43*10 m., olej rzepakowy 52'60 m. P a r y ż :  
mąki 159 klgr. 46*60 tr., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—*— fr.

M a l t a .  W i e d e ń  d. 17. lutego: 1360 do 1375. 
B r e m a :  685 do —-—. H a m b u r g :  710, na luty 
7 00 na listopad marzec 760. A a t w e r p j a :  na 
luty —*—. N o w y - T o r k :  7 */4. F  i .■ a d e I f j a : 7'*/,.

Przyjechali do Lwowa dnia 17. lutogu.
HOTEL ŻOBŻA. C. Ur~ n br. Prószyński z Wołynia,

O. Baron Watfman z Rndy, J. S. Bergheim z Hanowera,
J. C. Perzins z Kołomyi, E. Bernstein z W arna wy.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Michałowski z Roaji,
(E Kraus z Czernowiec, J. Safir z Tarnopola, hr. Aoer-
, sperg z Jaaoaławia, P. Romaszkan z Beasarabii.
| HOTEL LANGA. J. Wąsowicz z Jarmuliniec, K. Ko* 
| bler z Wiednia, K. Hiitter z Wiednia, 
j HOTEL FRANCUSKI. A. Bożnański z Krakowa, 
T. Knpferachmidt z Wiednia, dr. L. Witz z Sambora, 
E. Dietz z Lipska.

HOTEL ANGIELSKI. F. Skarżyński z ZLatawiec, 
K. Bażyński z Rosji, J. Miaskowski z Roaji, K. Torosie- 
wict z N&haczowa, K. Menzel z Niskołyoz, P. Lano z So- 
pnszyna.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Wedłng zegara lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wi©ozorem 
pooiąg pospieszny) , o godz. 4 min. 5 rano (pooiąg oso­
bowy), e godz. 6. m. 8. po polaru n (pooiąg mięszany) i
0 godz. 6 m. 35 rano (pooiąg nń;.._: sy lokalny).

DO PODWOLOCZYSK, z głównego dworca: o godz. 
6 min. 56 rano (pociąg pospieszny), o g. 12 min. 31 po po­
łudnic i o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg mięaaany).

DO CZERNfOWIEC: o godzinie 6 min. 30 rano 
(pociąg poapieszny), o godz. 12 min. 15 po południa.
1 o godz. 11 min. 10 w nocy (pooiąg mięazany).

DO PODWOLOCZY8K: z dworca na Podz i ioae 
0 godz. 6 m. 6 rano (pooiąg pospieszny), o godz. 12 n in. 
57 po połndnin i o godz. 10 min. 56 wieczór (pociąg 
mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  D O  L W O W A .
Z PODWOLOCZY8K na dworzeo Podzamcze o 

godz 10 min. 13 wieczór (poa'ąg pospieszny), o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 8 m. 42 pc p połnd. (pociąg mięszany).

Z KRAKOWA: e g. 5 min. 36 rano (pooiąg posp.) 
o godz. 9 min 27 wieczorem (pociąg osobowy), o godz. 11 
min. 33 przed południem (pooiąg mięszany)

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. — wie­
czór (pooiąg pospieszny), o godz. 3 min. 85 rano i  O 
godz. 3 min. 52 po połndnin (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzeo główny lwowaki 
0 godz. 10 min. 26 wieczór (pociąg pospieszny), o godz. 2 
m. 6 rano i o godz. 4 min. 10 po połnd. (pociągfmięasany).

Autobiografia Jana Lama
z portretem

znajduje się w kalendarzu „Muchy* na r. 1885 
Do nabycia w adm inistracji Dziennika Polskiego 

po 80 ct., z przesyłką 85 ct.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

P reparaty  z gamy I w yroby kauczukowe, dla
potrzeb chirnrgioznyoh i innyoh podobnyoh. (2)

Serdeczne „Bóg zapłać!“
Wazystkim, którzy w oddania ostatniej nsłngi 

ś. p. żonie mojej ndział wziąć raczyli a w szese- 
gólności Przewielebnym księżom: Hićkiewiciowi, Por- 
thowi i Dominikanom, którzy bezinteresownie iwłoki 
na miejsce wiecznego spoczynku odprowadzili, zarezseie 
włościanom ze Solonki, którzy na tez Bmętny obrzęd 
przybyli.

Lwów, 15. Lutego 1885 r.I
J a n  L a d o ś ,

c. k. radca pocztowy.

«
4Vlo listy zastawne

zabezpieozone w myśl statutu 
n a  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  w a r t o ś c i  h i p o t e k i  

mające ustawą przyznane bezpieczeństwo papilarne 
a nadto jedyne, które posiadają g rw a ,x a s x c ]ę  D s z a jo w ą  

Król. Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są dziś najkorzystniej­
szym walorem lokacyjnym.

Przy obecnym knrsie przynoszą złr. 4*90 ct. rocznego dochodu od złr. 
100 i premię złr. 8-50 ct. przy wylosowania

Listy te są  jed y n e  w kraju, które .stnieją także w sztukach po z tr. 30, 
co ważnem jest dla drobnych kapitalistów.

Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, Zastępsl :h 
Banku krajowego i aa giełdzie wiedeńskiej. 1079 10—15

r t T t  W T  V  W

Proszę czytać!
Zakupiłem cały zapas sławnej _ fabryki koców i derek na licytacji za po­

łowę oeny, zatem jak długo zapas starczy sprzedaję

tyllso po X zir. SO cnt.
1550 bardzo duiych, nadzwyczaj grubych, szerokich, niespożytych

d e r e łr  n a  ł c o n i e .
Derki te są 180 centymetrów długie a 120 centymetrów szerokie, z koloro- 

wemi bordiurami i grnbe jak deBka, zatem prawdziwie nie do zażycia. 
Rozsyłka za gotówkę InT pobra iem pooztowem. — Bywają one co­

dziennie rozsyłane na wszystkie strony świata i wszędzie są pożądane, 
albowiem mogą być użyte również do pokrycia łóżek i kosztowały dawniej 
dwa razy tyle. 1142 6—6

ADRES:
W e c e w a a r e n - M a n u f a c t u r

J. EL Rabinowitsch,
W i  e n ,  I I . ,  S c h i f f a m t s g a s s e  2 0 .

:xxxxxxxxxxxxxxx>oooooooo'

Wprost z Ameryki
południowej sprow adzoną

wyborną

KAWĘ
poleca

( A R T U R  K O S C I O K I )  

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Cnorążczyzna 1. 22 na dole.

1013 Kosztuje w miejsca 14—0 
1 k i l o  m ir .  1 - 4 0 ,  1 * 5 0 1  l - O O .

Na prowiaoji 
4'/* k i l o  r f  7 * 8 0 ,  7 - 7 0  i 8 * 4 3 0  

f r a n c o .

Co miesiąca świeży transport.

Ogromne powodzenie tego środka 
zależy od jego_własności sp- wadzania 
aa powierzchnię ciała zapaleń i roz­
drażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przy- 
ofąg* on. chorobę na częśoi ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwośó 
uleczenia takuwej. Najznakomitsi le­
karze zaleoają go przeciw katarom , 
kaszlom , n ieży tow i oskrzeli, cho­
robom  gardlanym , grypie, gość­
cow i, bolom  w  krzyżach i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcz* i pozo­
stawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. 50 ent. w Paryżn. — 
W e Lw ow ie w aptekach pp Miko- 
lascha, Nahlika i Krzyżanowskiego.

1056 5 0

w e  iw o w ie
p o l e c a  

pod nazwiskiem

„smiusz“
we Lwowie polecanej, sprzedaję 1 

kilo takiej kawy po złr. 1*50. 
4 J/t kilo wysełam do każdej Btacji 
pocztowej w kraju  opłacone złr. 7*20.

Nie utrzym uję wprawdzie łódki 
na Oceanie do przewozu regularnego 
k lku worków „Siriusza* miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, ie  ten  
gatunek kawy zakupując z pierwszo­
rzędnych firm światowych, wyró­
wnywa „Sirinsaa* co do smaku, woni 
i wydatności zupełni?. 1120 11—O

Anstrjaclie Losy Czerwonego Krzjta
Główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0  a s łr , -w . a .

I f lp e r s i ie  Losy Czerioneno Krzyża
Główna wygrana

5 0 . 0 0 0  z ł r .  w .  a .
sprzedajemy poniżej kursu dziennego

SOKAL i LILIEN
Dom bankowy I kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłoczni bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1058 3—0 7



DZIENnik  POLSKŁ

DO AMERYKI
przewozi podróżnych za bardzo niskie oeny 

najlepszemi pocztowemi pai-owcami

m. Fiatau, generalny pełnomocnik
Hamburg, Adm iralitatstrasse 12. 

1246 Agenci poszukiw ani. 4—6

WINA
ceny znacznie zniżone

1 flaszka Stalowego bardzo dobrego 45 cnb 
1 ,  Zialeniaku po 60, 70 i 80 cnt.
1 s Samoradnera cnt. 90, złr. 1 i 1-20.
1 ,  Kloatornooburgora 80 i 90 cnt.
1 a Yoilaaora 80 cnt. i wyżej.
1122 p o l e c a  la.aaa.d.el 12—0

WOJCIECHOWSKIEGO
róg ulicy Chorąiczyzny.

Skarb Państwa Palikrdw
ma do aprtedania

80 pni pasieki
w ulach „Dzierżona".

Bliższych informacyj odzieli Zarząd 
dóbr Jaśniszcze, p. Podkamień koło 
Brodów. . 1278 2 -3

1281 yy Horysławicach 2-3
po -iecie Uodciskim, są do nabycia

dwa B U H A J K I
rasy Berneńskiej, maści czer­
wono-białej, zdolne do użycia, 

Bliższa wiadomość n właściciela pod 
adresom: J. K. poczta Husaków.

Pomarańcze )
lub cytryny nowego abioru, naj­
delikatniejsze, dojrzałe, wyborowe 
mesyńskie, 3 0 -4 5  satuk, podług 
wielkości, w pięknym 5 kilogr 
koszu starannie opakowane, roz­
syła pocztą do całej Austrji i 
Węgier, oclone, i franco za pobra­

niem pocztowem złr. 1-90

R* MAITI w Tpyeście.
P r*y odbiorze 3 kosaów 

naraz aa nadesłaniem gotówki o 14 
c n t na kosza taniej. i064 7 - 1 5

Ekonom
iwaler, liczący lat 34, obznajomiony w 

każdej gałęzi gospodarczej, co wykazać się 
może chlubnemi świadectwami, poazuknje 
posady od 1. marca 1885 r. w większych 
majątkach na ekonoma, kasjera lob kon- 
trolora, na żądanie miejscj może objąć 

na crdynarję.
Listy uprasza adresowa' pod literą: 

S. A. poste restante ln ó w  kc.o T rem ­
bowli. 1294 2—3

Piwo Bawarskie
(Culmbacher Bier)

jako kuraoyjne uznane
n a  s z k l a n k i  i  f l a s z k i ,  oraz

SZYNKI własnej marynaty
poleca handel

ST. WOJCIECHOWSKIEGO.
z ładnem i świadectwami i dobrą, 
p raktyką posaukuie posady przy 
tartaku , gorzelni, m łynie, stolarskiej 
■bryce. — Zgłoszenia łaskawe pod 

a d r e s e m :  Stanisław Splrydowicz 
m aszynista w Marjampolu. 1302 l —i

-le/i konknreoeji
K o s z u l e  m ę z k i e z  d o b r e g o , trwałego 

Chiffonu, z najcieńszym
przodem, pięknie i dobrze szyte najnowszego kroju 

s z t u k a  1  z ł r .
Pojedyncze koszule do łaskawego oglądania na żądanie przesyła się

M- Beyer i Spółka
1804 1-6 Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 1.

Kto sobie kupi te1 i nowo 
wynaleziony przez Weyl’a 
opalany fotel kąpielowy 
może się codziennie _ bez 
trudr i zachodtł ciepło 
kąpać. Do 30* kąpieli D( 

trze a tyiio 6 fconewek w°dy i za {> ont- 
węgli. Wyczerpujące wzory i cenniki gra­
tis i franco. WEYL, 0. k. uprzyw. fabrykant 
Wlodeś, Wallflochgaose 8. Wanny, klosety. 
przyrządy tuszowe, skrzynie lodowe.

rozsyła

N ajnow szy w y n a laz ek !

Pnii clrp i
niezrównane w skuteczności

Po lska Spółka Handlowa
w Hamburgu, 
franko w woreczkach po 5 kilo 

B tto

k a w ę
Moccę arabską 6 kilo . ................... 7 40
Jawę złotą Menado 6 kilo . . . . .6*10
Ceylon perłową „ „  5*80

„ plantacyjną „ „  5*30
C n b a ................ ...  • n »  6*10
Santos . . . - • • » »  ............... 4*30
Moccę afrykańską . „ „ . . . .  3*80
Herbatę w pakieUch po l kilo 3, 4, 6 zł. 

i wyżej.
Cło od 5 kilo kawy rynoai *1 z ł , od 1 kilo 

herbaty 1 zł., które odb.orca na miejscu 
opłaca. 1080 2 -3«

Próbki na żądanie wysyłamy za przysła­
niem 10 ct. w markach pocztowych.

Polnische Handels-Gesellscnaft

Z. D 0 1 K0 WSKI &  C?
H a m b u r g ,  V a le n tin k a m p . 83 .

W  T o r c ik ie m
“s t a n o w i ą  o g i e r y :

HAJDAMACHA
rządowy półkrwi, od klaczy po 15 złr 

O giery w łasne :
L A U F F E U E R

po Rnstić od Lady Biconsfild, od klaczy 
po 25 złr. 1296 2 -

Z A G Ł O B A  od klaczy po 5 złr.

S M O K  od kl zy po 5 złr.
Na stajnię od klaczy po 2 złr,

M eble na raty

n IGNl
fabryka mebli we

c u k i e r k i
z  ( k l o n o we g o

n U l ee r h i °  “  1 18 ct- a- w- do
wie n nn s łaiu  <?- kor*ennych we Lwo- 

p  L i l i  .  ? 1® ! i K- Bałłabana,^^•hiogo, K. Klimowicza 
Fr. Czarneckiego.

A Treiker i Spółka
■u ach Kreutz, wynsli zca i prodno. 

i 2«a Je“ " aina ajencja u pana
■ H .  K r a u s e  

we Lwowie, ul. Sykstuska I. 17.

G
3*— 
3*50 
4 — 
4*50 
6 —

O G I 1 C
M ak) hncjjtf

Fine Champagne
wmiejszych domów w Cognac

| Ł “«ca * P. i 2 u ,i;h « -d' - 2'M
Meukow et Comp. 20 * *

» Carte a’or 25 '  *
Boutelean et Comp. 25 8
Salignac et Comp. 30 8 8

WINA ’
staru ta eiskle, zielealaki, bordeaux 

ikw I szampańskie
a n a j z ł a w n i e j a z y c h  p i w n i c

Polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

SadJowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

Odszczególnione na wystawach! 
Medal państwowy!

^ J e d y n y  doświadczony środek

R h e u m a t y z m a
wszelkiego rodzajn jest

„Antigouttine vógótale“
JULIANA HAUSBEBGA

m a g is t r a  f a m a q j l  w  T arnopo lu ,
CeUfl M  flakon 1 ełr. 25 ct.
Główne składy we Lwowie w apt. ’l 

Bnckers, w Krąkowie w apt. W. Redyki 
w Tarnopola w apt. Fr. Jamrógiewicza 
i Leona Fleisebmana i w aptekach ni 
prowincji. 1066 10—0

świeży, palony do wyprawy, ja 
koteż mielony nawozowy po ce­
nie 45 cnt. za cetnar metryczny 
na miejąću, a 60 cnt. loco Pysz- 
kowce (stacja kolei transwersal- 
n®j)> sprzedaje zarząd dóbr Za­
leszczyki maie, ostatnia poczta 

3-?Jazłowiec. 1288 3 _ 6

Aleksander Borkowski.

G IPS

2 -4

miasto, Lugeck Nr

N I E  M A  B O L U  Z E B O W, «\
kto używa

Eliziru do Zębów

Wielebnych 0.0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAG (Gii-onde)

Dom MAGUELONNE, Przeor
2 M E D A L E  Z Ł O T E  : w  Bruxelli 1880 r. i  w  Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY Ą W W  W W  przez Przeora

■w roku M  *  PIOTRA BOURSHUD
Flakoniki : 2 , 4  i  8 f r .  — Prostka P udełka  : 1 fr. 25 c, i  2 fr. 

P atia  P udełka : 2 franki.
< C odzienne użyc.a  k ilk u  k ro p li roz­

puszczonych  w  w odzie Elixiru do Zębów 
Ojców Benedyktynów zapobiega i leczy 
próchnien ie  zęb ó w ,k tó re  bieli i w zm acnia 
ja k  rów nież u tw ierd za  d z iąsła  w ybornie.

c O ddajem y p raw dziw ą usługę naszym  
czy teln ikom  zw raca jąc  ich  uw agę  na ten  
s ta roży tny  i uży te  czny p rep ara t na j­
lepszy ze środków leczących i jedynie  za­
pobiegających wszelkim cierpieniom zębów. »

Dom założony w 1807 r. W"* I I I  B a l  Hagnerie} 3
A G E N T  G Ł Ó W N Y :  S f i u U I I H  BQRDEAUX

We Lw ow ie w a p te c e P a u a P .M ik o la sc h a i w sk ła d a c h  
perfum  P P . Ign aceg o  Ja h la  i Schcrrer i H n ttn e r  w 
S tan isław ow ie i w e w szy stk ich  g łów nych  sk ładach  

perfum  i ap tekach .

rozmaite, doświadczeniem wypróbowany 
system dla wyrobu ręcznego za pomocą 
pary jakotei koni do jak najtańszej repa- 
acji murów, cegły wydrążono, ogniotrwałe 

kamionle, rury, płyty no trotoary I podwó­
rza, cegły dachowe, fraocuskle cegły 
przystając kamienie wapienno I cemen­
towe, cegiełki węglane wyrabia i wysyła 
prospekty gratis i franco. 1292 1—4

Doświadczeni zastępcy są bezzwłocznie 
przyjmowani za wysoką prowizją.

: , j r i  . i ia a r

LflluE M l  m a s z y n , B r e m -K o M l D. R.

ijansta prywatny
średnim wieku, bezdzietny, będący w 

możności złożyć odpowiednią kaucję po 
sznknje po; idy ja to rządca, rachmistrz, 
końtrolor i zastępca o izaru dwori ego. 
Tenże przez 22 lat zarządzał majątkiem 
w wielkim skarbie w zachodniej Galicji. 
Świadectwa tndzież rekomendacje na żąda­

nie mogą być przesłane.
A d r e s :  P. T. poste restante Pilano 

koło Dembicy. 12.2 2—3

Poszukuje się

E K O N O M \
uzdolnionego do samoistnego 

prowadzenia więkrzego gospo­
darstwa, mogąi ego złożyć 

k a u c j ę  1 , 8 0 0  z łr* .
Na agłoszenia ustne lub pisemne aa 

okaaaniem świadectw udziela bliż- 
ozych warunków: K. Kozicki w Bor 
szczowie. 1270 2— 3

Do wydzierżawienia od 1. Kwietnia 1885 roku
2 Folwarki w B^udnitkim majątku

graniczące z sobą o milę od stacji kolei H alicz położone, na lat sześć 
z nadan: em pierwszeństwa wydzierżawiającym oba

M o r g ó w z i e m i Morg. ozimy Cena
oKÓlem ornej ląk pastwisk psseniey iyU roczna

220 i 63 42 lb 38 22 22U0 złr
318 2> 0 30 88 22 31 1800 złr
t, « ob3 2 i03 bu 64 40(11) złr.

Folwark Błndniki . . ,
Folwark Siedlit 
Oba Folwarki łącznie

W Siedliskac dom murowany 8 pokoi, łazienka, knchnia eto. W Błndn kach 
dom mniejszy az 2 chaty dla sług. Budynki obszerne w dobrym stanie.

Bliższej wiadomości za wyłączeniem pośredników i kompetentów żydów, 
nc iela Zarząd majątka w Błudnikach oraz dzierżawca w Siedliskach, poczta 
Halicz. 1299 1 - 3

W

Cłami i pęoReiłze icy Ssie
najpewniejsza prezerwatywa praw ziwu francuska, tuzin po 1, 2 , I ,  4  i 5 złr. 
S p e c j a l n o ś c i  d a m s k i*  tazin po z tr .  2*50, o c h r a n i a c z e  e d  p o m a z a ń  (w formie 
pa§ków) eztaka po l i r .  r * u , ^ *7*7** pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaaren- 
AgentieB Aiex. Mobc, Wiedeń, 1. KoUnęrhofgaaae Nr. 4, I. piętro. 1010 17 0

Stan osłabienia,
pollncje, bezi nośó płciowa, osłabienie 
n mężczyzn (skutki onanji) leozą n 
młodszych i st fan mężczyzn trwale 
pod gwarancją słynne w całym świecie 
preparaty IMIracalo wyższego szta­
bowego lekarza dr. H allera. - 
Cena 3 złr. 10 ct., pocztą 26 ct. więcej. 
Wyższego sztabo lekarza dr. Mńllera

ffstrzyłiwanie-ttiracHln
jakofe* pigułki leczą bez litbezpie- 
czeństwa, i boln każdy npł w cewki 
moczowej trypra (opływ biały) w kilka 
d l i tb ,  nawet w wypadkach przeda 
wnionych, kiedy żaden in ij hodek nie 
Domógł, gruntownie i bez zgubnych 
skutków. — Cena 1 złr. 60 ct., pocztą 

o 20 ct. więcej. 1168 2—8 
Dostać można tylko n Mai yml- 

liana Schneida w aptece pod godłem 
iw  Jerzego W WiHnm, 5 dzielnica 
WimmergMse, dokąd listownie n ’eży

8kW w.
aptece Piotra Mikolasch

Ciąg nienie już 
p o j  u l t i z  e

mc
wal. austr. 

G ł ó w n a  w y g r a n a

50.000 złr.
10.000 trafnych.

U

Dostać można w  B iurze lo te ry jnem i 
'w ęg iersk iego  JO K E Y  - CLUBU Hatraner-,

1 gasse B udapeszt kasyno naredow e.

U c

L. 526. 1300 1—3

Z wszystkich dotychczas w handlu 
znanych krochmalów połyskujących
jest zdaniem ludzi fachowych bezwarun­
kowo najtańszym wyrób

WOLLKOPF i Spółka
w  Friedricłishagen przy Berlinie.

Nabyć można we Lw ow ie u pp. Karola Bałłabana, St. Mar- 
kiewicaa, E. & J . F riedricha, St. Wojciechowskiego, Al. Soleckiego, 

ierla Seklera, Wolfa Czoppa, S. Achta, Izaaka Spata i M. D. 
Kalusaa, nl. Krakowska 1. 7; w S tan isław ow ie u Kalmana Jonasa ; 
w Ja ś le  w Tow araystw .. konsum cyjnem ; w P rzem yślu  u Leisera 
Gansa; w S try ju  u B ałłabana & Apfelgriina.

Zamawiać można u generalnego agenta p . J . Reibscheida 
dla Galicji i Bukowiny. 1284 2—0

Ob wi eszczenie.
W celu wypuszczenia przysługującego gm nie miasta Rze­

szowa wyłącznego prawa propinacji wódek i piwa, tudzież 
prawa poboru daniny komunalnej od tych napojów i browaru 
miejskiego na trzechlecie od 1. stycznia 1886 po koniec gru 
dnia 1888 ewentualnie także na część później określić się 
mącącą roku 1885, jeżeliby dzierżawa ta przed upływem 
roku tego dzierżawcy oddaną bye mogła; rozpisuje się mniej* 
szem ^cytację ofertową otwartą od dnia niniejszego obwie 
szczenią aż do dnia 17. marca 1885 do godziny 12. przed 
południem, a to z wykluczeniem licytacji ustnej.

Ceny wywołania ustanawia się następne:
1. Za prawo propinacji wszelkich gorzałek, 

rozonsow i t. p. rocznie po . . .
2. Za prawo poboru daniny kommałnej, 

bliżej poszczególnionej w protokole li­
cytacyjnym od różnych gorzałek, rozo- 
lisów, likierów i t. p. rocznie po . .

3. Za prawo propina cji piwnej rocznic po
4. Za prawo daniny komunalnej od piwa 

rocznie p o ..................................................
5. Za browar miejski rocznie po . . .

czyli łącznie . . . .  33.933 złr. 33 cnt. 
Nakoniec zastrzega się, ze propinacja gorzałczana, tylko 

łącznie z daniną komunalną od gorzałek, a propinacja piwna 
tylko łącznie z daniną komunalną od piwa browaru wypu­
szczoną zostanie.

Bliższe postanowienia zawiera protokół licytacyjny, który 
przeglądnionj być może w  registraturze tutejszój.

M a g i s t r a t  m i a s t a  
Rzeszów dnia 10. lutego 1885.

Kalinowski.

L. 77.

10.880 złr. 33 cnt.

14.217 
6 232

1.954
600

O. k . uprz. n a d w o r n a  fa b r y k a  p o w o z ó w

SCHUSTALA i Sffi
Ł T @ s e @ l s d . o r f ,  

zaopatrzył* swój skład we L wo wi e ,  p rzy  u licy  K arola Ludwi ka  1. 5, 
jr najnowsze powozy, jakoto: bryczki, faetony, karety, „c.upeeaM. landaoery, 

o ny do powożenia, węgierskie wózki, taran tasy^ t. p ., po ile możności 
n i z k l c h  c e n a c h ,  

óinrlip ? Mz*'d “WgaJYnu przyjmuje taltże wszelkie zamówienia na uprzęż, 
.i -,*,> 1 •w,?yBtkie Pr*yrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe 
snmiennie i w najkrótszym czasie. 1016 10—0

Sześć medaŁ zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją i wydelika- 

tnieją po kilkakrotnem  natarciu

k p b m b m  r o ś l i n n y m .
Słoik 80 cnt. iooi 7—0

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego n ask irka  — Pudełko 50 cnt.

PROSZEK do CZYSZCZENIA" PAZNOGCI
dla nadanii oaznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pudełko 25 cnt.

S i o d e i K a  d o  p o l i r o w a n i a  p a z n o g o i  I ałr. 25 cnt.

SZCZOTKI, PILN IC ZK I, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paanogci od 40 cnt. do 3 złr.

J A J N T  I H N A T O W I O Z ,
w e  L w o w ie ,  sklepy wł<. *w« ulica Kopernika l. 3, 

ulica Halicka (ród Wałowej), Hotel Europejski (plac M arj icki) 
i  F if{a w KRAKO S I E ,  S u k ien n ice  1. 20.

OGNISKO DOMOWE
czasopismo literackie illustrowane 

wyohodzi oo dni 10 w objętośoi dwa i pól arkusza druku.
Prenumerata z przesyłką roczna 7*20, poJroosrn 3 60, kwartalna 1 BO.
A d r e s  redakc" i administracji: księgarnia K. Ł ukaszew icza we Lwowi .
W łamach „Osrajgita* drak ą się obecnie następujące prace: Marja z książąt 

Czartoryskich ks. Wirtemberr^a przez Piotra Chmielewskiego. Dach min, nowella 
Marji Bartns. Fr. H. Duchiński przez dra Tadeusza Żnlińskiege. Wspomnienia 
wojenne z czasów Napoleońskich kaD Stauisławi Hsmpla. W Termopilach, hamo- 
eska A. Urbańskiego. Podroż du kr< jn Futa Dżalon przez Lamberta. Nabob, 

romans paryski Alf< "iss Daudeta. Nadto w każ ‘ym numerze przeglądy spraw spo­
łecznych, politycznych, lit raokń h w artykułach „Prz’ Ognisku“. Kron” odkryć 

eograficznych, wynalazków i t. d. Poezje. Rozmaitości. Notatki biof *afi'zne. 
'nmoreakL Jiai ijgłówki i t. p. 1213 5—0

Bżiitł U wypełniają portr ty, kopie z arcydzieł misfrzów naszych
obcych wykonane w pierwszorzędnych drzeworytniach, obrazy rod ajowe i humo­

rystyczne, widoki z rodzinnej zi smi, sceny z przeszłości narodowej.
B ezpłatne premjnm.  Wszyscy prenomeratorowie ot-zymają w ciągli marca b. r.

„OGNIEM i MIECZEM“
10 kartonów przedstawiających wybitne postacie z tej powieści w ozdobnej tece 

Cena albamn dla nie prenumeratorów :łr. 6. *^BS 
Zeszyt na okaz i proapek* szczegółów * rozsył się bezpłatnie.
Adres redakcji: księgarn ia  K. ŁU K A SZEW IC ZA  w e Lw ow ie.

Wa ne dla nerwowo chorych!
Tylko za pomocą elek tryczności można wyleczyć gruntownie cho­

robę nerkowa. Moje nowe ap ara ty  Indukcyjne (maszyny elektryczne), 
łatwe do użycia przez, każdego lr:ka, nie pnwinne braYcwać v żadnej 
rodzinie. Gościec, reumatyzm, osłabienia, reniuiyozue bole zębów i gło- 
wy, w ogóle każde cierpienie nerwowe wylcozyć można a pomocą moich 
aparatów indakcyjnych. Ceni komplet, sparatn z dokładnym przepisem 
użycia 8 złr. Zamawiać można jedynie u mnie.

Dr. F. Beeck Triest, 2 via Pondares 2. 1235 4—?

1231 3—3

KONKURS.
Na posadę Urzędnika II?0 przy Wydziale powiatowym 

w Horodence z płacą roczną 500 złr. i zwrotami kosztów 
podróży. Od kompetenta wympga się biegłości w rachunkach 

obznajom:'enia z przepisami autonomicznemi.
Tern” ! podania do 15. Marca 1885 r.

Z  ‘T ^ y d .z ia łT a . p o w i a t o w e g o ,  
Horodenka dnia 23. Stycznia 1885 r.

Import. KAW A Eksport
Lttbbers & Wallis, w Hamburga

polecają jako specjalność znanej dobroci po znacznie zniżonych cenach
w skrzyukaoh po 4*/t k lo netto f r a n c o  za zaliozką: złr.

P raw dziw a arabska M okka, szlachetna o g n is ta ....................... ą-76
Jaw a  M enado, brunatna bardo d e l ik a tn a ............................... 4-70
Jaw a  P rezinger. brunatna posilna ...................................................4 65
Z to ta  J a w a ,  ff złr. 4*60 i ................................................................... 3-90
I antacyjna C eylon, niebieskawo s i l n a .......................................4 (o
C eylon Perłow a, w ydataa . ..........................................  4*60
P orto rico , ciemno niebieskawe s i l n a .............................................. 4-50
C ostarlco , niebiesko-ziel :n. bardzo piękna........................................ 4*65
Lagoynra, nieb e*kawa, brylant.............................................................3*95
G natem ala, zielonawa f f .................... ..................................................3 75
G uatem ala, perłowa, ziel lawa, ff., silna . . . .  • ...................  4—
K o b a , nli iona, silna, p i ę k n a ..........................................................4*__
P erłow a l . Iocea,  piękna, aromatycz 376
Zielony J a w - , ziar usta ................................................................. a*75
Cat np i nas , najsilniejsza 3*80 i ..........................................................3 to
Santos ,  ff., „ 3 50 i .......................................................... 3 30
Rio,  prawdziw., czysta, sm aczne ,..........................................  , . 3-10
A frykanera  Mocca , perłe wo-ziarn.^ta...........................................2 BO

Galicyjski Bank kredytowy
we Lwowie,

p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3,  
yrydaje następujące

ASYGMTY KASOWE
4 1|.2 procent, płatne w 6 0  dni po wypowiedzeniu.
4  3 0

Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. 2491 7 - 0

(Przedruk nie będzie op1 eony). I D - s r r e ł r c j a , -

f  f f

"Wydawc i redaktor odpowiod îaluy: Józef Laskowmcki .

f f f f f f f f f

I. Związkowa Drukarnia we Lwow»..

mailto:se@lsd.orf

